"Ralsżytość pocztowa uiszczena gotówką. 


FRA ER 
gł iy | KO Ly 
AŻ to ; t A ki S 
p w R 3 
pr SĘ AŻ, 
W” t i ) wą 
TĘ: 4. 7 4 TR 
Tij tamiet. A ÉE ZE = > cD 


NR. 257. — ROK XXXVII. 


NIEDZIELA 
28. WRZESNIA 1930. 


Dlaczego arosi 


Wielka dziś radość w narodzie sana- 
cyjnym. . Nigdy się tak nie cieszono, jak 
dziś, kiedy się rozeszła wiadomość o aresz- 
towaniu Korianiego. Radość zaś będzie 
pełna dopiero wtedy, kiedy PAT. oficjal- 
nie zawiadomi naród sanacyjny, że się już 
zatrzasnęły cieżkie drzwi więzienia brze- 
skiego za wodzem śląskiego ludu. 

— „Nareszcie!“ — powiedział sobie 
kajmakan w Katowicach. „Nareszcie“ — 
odpowiedzieli mu pomniejsi „kitabdżi“ 
w Królewskiej Hucie, w Warszawie, 
w Krakowie... 

Wprawdzie trzeba było aż Sejm ślą- 
ski rozwiązywać w tym celu, — Sejm, 
który zaledwie od paru miesięcy praco- 
wał. Ale dla chwycenia takiego „szczupa- 
ka“ wartało cały staw spuścić, ? 

Korfanty zostal aresztowany sam... 
Sanacja uczciła wodza ludu śląskiego. 

Aresztowany został o godz. 8-ej rano 
w piątek. W parę minut wiedziano o tem 
już w Berlinie. O godz. 9 berlińskie radjo 
rozniosło tę wiadomość po Europie... 
Uczciła wiec Europa tego; który Śląsk dla 
Polski zdobył żywotem 50 ciężkich i pra- 
wowitych lat. 

Należałoby na tem skończyć. Nie bo- 
wiem tak nie podkreśla doniosłości fak- 
tu, o którym mówimy, jak te trzy okolicz- 
ności: rozwiązanie Sejmu śląskiego dla 
Koriantego, — honorowe odosobnienie 
go, — zainteresowanie Europy.. Trzeba 
jednak jeszcze odpowiedzieć na pytanie: 
dlaczego aresztowano Korfantego? 

...Po majowym przewrocie roku 1926 
sęnsację prawdziwą wywołał artykuł na- 
rodowego „Echo de Paris“, pióra — zda- 
je sie — słynnego „Pertinaʻax“ o tle prze- 
wrotu, jego znaczeniu i jego szansach... 
Rewolucja Piłsudskiego — pisal „Perti- 
nax“ — nie skończy sie za tydzień, lub 
dwa. Trwać bedzie dlużej. A jedynym 
człowiekiem w Polsce, który może zluzo- 
wać Piłsudskiego, jest Korfanty. 

Miał rację „Pertinax“. A kto nie chciał 
mu wierzyć w roku 1926, uwierzyć mu 
musiał w 1928, 9, lub 1930. Na glowę Kor- 
fantego wylano tyle pomyj, urządzono ty- 
le zamachów, próbowano zniszezyć go ma- 
terjalnie, zastosowano. jednem słowem, 
tyle naraz metod. ile ich do żadnego 
z przeciwników p. Piłsudskiego nie użyto. 
Ani p. Witos, ani Barlieki, ani Trampczyń- 
ski nie byli tak znienawidzeni przez sa- 
nacje, jak Korfantv. Dlaczego? Odpowiedź 
mamy w „Echo de Paris“ z maja 1926 r.: 
jest to hnwiem jedyny w Polsce czlowiek, 
przed którym drży — — — sanacja. 

Sanacja sądzi, że zrobila bardzo madry 
krok, aresztując Korfantego. Prokurator, 
p. Tokarski, wyvdawszy rozkaz areszłowa- 
nia, wyjechał natychmiast — donosi P. A. 
T. — do Warszawy. Trzeba bowiem na- 


myślić się teraz nad aklem oskarżenia, 


zebrać „dowody winy“, „świadków”.... 
Równocześnie zaś dom Korfantego i re- 
dakcje „Polonii poddano ścisłej rewizji. 
Trzeba bowiem znaleźć jakieś „corpus 
delicti“... 

Fosłyszymv wkrótce. że Korfauty byl 


pospolitym złodzicjem, że brał pieniądze | 


z Berlina (trzeba bowiem zatrzeć wraże- 
nie rewelacyj p. Haeckera). że p. wojewo- 
dzie Grażyńskiemu groził śmiercią... 
Sanacja liczy na to, że dość ma w ręku 
środków na  „zniszezenie* Korfantego. 
Przeliczy sie tym razem. Nazwisko Kor- 
fantego wznosi sie wysoko ponad stek 
zarzutów i kalumnij, które nań od lat 
czterech miota sanacja. Wyidzie zwycię- 
sko z tego osialniego pewnie w swojem 
bogatem życiu procesu, iak zwyciesko wy- 
chodził z procesów niemieckich i z proce- 
sów, które mu na rozkaz p. Grażyńskiego 
w wolnej już Polsce wytaczano. 7 
Sanacja liczy dalej, że zdoła zachwiać 
zaufaniem ludu Ślaskiego do tego, które- 
go sam ten lud w dobie entuzjazmu po- 
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REDAKCJA, ADMINISTRA 


KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055 


W Krakowie 


CJA i DRU 


D 
Na całym obszarze Państwa pols. 


Przedpłata wynosi: 


z odnoszeniem 


Miesięcznie , . . 


powstaniowego nazwał „Mojzeszem*. I tu 
się przeliczy sanacja.. Nie zachwiało się" 
to zaufanie w dobie powstań, kiedy II od- ` 
dział (pilsudczycy) rył pod Korfantym. 
Nie zachwiało się nawet wtedy, kiedy sa- 
nacja inscenizowała proces za procesem 
przeciw niemu... Korfanty śmiał się swym 
charakterystycznym, męskim, groźnym, 
śmiechem w tych chwilach. Śmieje się 
teraz w Brześciu tym samym męskim, 
groźnym dla przeciwników śmiechem. Wie, 
bowiem doskonale, że ma za sobą całą, 
siłę ludu śląskiego, wsi i miast, że posła-| 
da całe zaufanie i przywiązanie tego lu-| 
du... Szkoda, że p. Grażyński z racji SW- 
go urzędu nie może brać udziału w wie- 
cach Korfantego. Szkoda! Bo byłby bogat- 


|szy o jedno doświadczenie. Boby sie na- 


ocznie przekonał, że już nic nie potrafi 
zniszczyć tego związku, jaki się w pru-| 
skiem. więzieniu, w akcji powstańczej | 
i plebiscytowej zadzierzgnął między ludem į 
śląskim a Korfantym. 

Jesteśmy spokojni co do losów Kor- 
fantego. I, gdyby nie świadomość krzyw- 
dy, która mu w nagro'lę za poświęcenie 
całego życia zrobiono, tobyśmy się nawet 
cieszyć powinni; aresztowanie Korfantego | 
bowiem podniosło szanse wyborcze opo- | 
zycji na Śląsku i poza Śląskiem o 100 
procent... "lą 

Nie cieszymy . się jednak. Świadomość: 
krzywdy, która zrobiono Korfantemu, — 
lek przed następstwami, które ta krzywda 
wywołać może na Śląsku, wiernym Kor- | 
fantemu, — świadomość, że sie godzina 
ciemności zaczyna, — nie pozwala nam się 
cieszyć nawet z tego falszywego kroku 
sanacji. Na radość zresztą przyjdzie chwi- 
ła wtedy, kiedy się to wszystko skończy 
i minie, jak sen straszny. 

A przyjdzie... 

W więzieniu paryskiem „Conciergerie“ 
z czasów Rewolucji pokazują dziś dwie 
cele, W jednej siedziała Marja Antonina, 
wtracona tam przez Robespierre'a w roku 
17938. Z drugiej obok w rok potem wypro- 
wadzono jej kata na szafot. Był to przy- 
padek, czy złośliwość ludzka? Mniejsza, 
o to! Dość, że tak było! W. Z. 


: Katowice, 26. 1X. PAT. Prokurator przy 
Sądzie Okręgowym w Katowicach wydał 
w dniu dzisiejszym polecenie osadzenia w 
areszcie p. Wojciecha Korfantego, bylego | 
posła na Sejm Rzplitej i Sejm Śląski, Na | 
podstawie powyższego polecenia został p. 
Wojciech Korfanty w dniu 26 września b. r. 
przedpołudniem przez organa policyjne are- 
sztowany. ' 


j 


Ze względu na wszczęcie śledztwa, — 
szczególy trzymane są w tajemnicy. 

Katowice 26. IX. PAT. Prokurator Sądu 
Okręgowego w Katowicach dr. Tokarski 
wyjechał w dniu 26 września b. r. w spra- 
wach służbowych do Warszawy. 
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"W gmachu Sejmu ożywienie, 


Warszawa. 25 września. (Tel. wl.) ! Dziśj 
przed południem panował daść duży ruch 
w Sejmie. Odbywało się zebranie posłów So-, 
cjalistycznych. którzy przygotowują się dol 
Rady Naczelnej. która odbędzie się w niedzie-; 
le. Pozatem przebywa w gmachu Sejmu wie-; 
lu posłów ze Stron. Narodowego.. udających, 
si na zjazd tego stronnictwa w Toruniu. Oko- | 
ło godz. 11 przed pałudniem lotem błyskawicy | 
rozeszła sie wieść o aresztowaniu posła Kor-| 
fantego, wywołując wszędzie ogromne wra-, 


żenie. 
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bez odnoszenia 


%-20 zł. | 570 zł. 


z przesyłką pocztową 


6-20 zł. 


Katowice, 26. 9. (Telef. wł.) Godz. 15-ta. 
Pogłoski © mającem nastąpić aresztowaniu 
posła Korfantego kursowały już oddawna. 
Wczorajszy „Wieczór Warszawski“ przyniósł 
w formie prawie pewnej doniesienie, że ma na- 
stąpić rozwiązanie Sejmu śląskiego i areszto- 
wanie posła Korfantego. Wiadomość „Wieczo- 
ru* powtórzyło w dniu dzisiejszym wiele pism 
(między innemi „Głos Narodu“ na stronie 1). 
Pogłoskę tę zamieścił również „Berliner Tage- 
blatt“, Poseł Rorfanty spodziewał się areszto- 


' wania i nie skorzystał z „możności zapobieże- 


nia mu, leoz spokojnie oczekiwał faktu. Pod- 
kreślić to należy tem bardziej, że prasa sa 
nacyjna insynuowała p. Korfantemu zamiary 
ucieczki. O godz. 8.45 rano zajechały 
dwa automobile policyjne 

przed mieszkanie posła Korfantego. Willę po- 
sla, Korfantego otoczono ze wszystkich stron 
i zadzwoniono. 

Na zapytanie służącej: „Kto tam?“ — od- 
powiedziano: 

— Panowie z Warszawy, 

Służąca otworzyła. Do mieszkania weszli 
policjanci mundurowi, policjanci kryminalni 
i, rzecz dziwna, żandarmi. P. Korfantemu do- 
ręczono nakaz aresztowania, podpisany przez 
prokuratora miejscowego. P. Korfanty polecił 
spakować rzeczy, wziął zarzutkę, * kapelusz 
1 wyszedł © — Wychodząc poseł Korfanty 
oświadczył. że è 

; protestuje kategorycznie 
przeciwko aresztowaniu go, gdyż jest posłem 
na Sejm śląski, a jako takiemu: przysługuje 
mu nietykalność. Poza tem p. Korfanty zapro- 
testował przeciwko naruszeniu spokoju domo- 
wego. P. Korfantego wsadzono 


do automobilu wojewódzkiego, 
1 
(nie policyjnego) Austro-Daimler Nr 139 i od- 
wieziono, zdaje się, w kierunku Warszawy, 
jak można wnosić z tego, że widziano wspom- 
niane auto niedługo potem: w Mysłowicach. 


| Za ganicą 


| 9.50 zł. 


Lena 2gz. 25 gr. 


KARNIA KRAKOW, ULICA SW. KRZYZA L. 11. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKOW 401.099. 


Za każdą zmianą 
adresu 
dopłata 50 g. 


Przedpłata zniżona 
dla naoezycielstwa |ndowecro 


3-90 zł. 
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P. W. Korfanty aresztowany. 


wano Korfantego? 


p. Korfantego gruntowną rewizję, Przetrząśnię 
to wszystko, zabrano całą korespondencję i 
wszystkie papiery prywatne, które odwieziono 
samochodem ciężarowym. 

* Charakterystycznem jest, że policjanci wsty 
dzili się papiery te wynosić i chcieli wynieść 
tylnemi drzwiami, jednakże zażądano od nich, 
by otwarcie dokonywali nakazanej czynności. 

Aresztowanie to zostało dokonane 
przed godziną 1ll-ta, do której marszałek 
Sejmu śląskiego p. Wolny nie otrzymał 
jeszcze dekretu o rozwiązaniu Sejmu. 


(Dalsze wiadomości na str. %-ej). 

O godz. 10.45 policjanci obsadzili redakcję 
„Polonii“. Obsadzili wejścia, nikogo z redakcji 
nie wypuszczając poza obręb podwórza. Około 
36 urzędników policji kryminalnej w asyście 
policji mundurowej przerzuca obecnie 

wszystkie papiery redakcyjne, 
Czego szukają. niewiadomo. Rzecz szczególna 
że zabrano książki buchalteryjne i kasowe, a 
szczególnie zainteresowano się listami płac, Re- 
wizja potrwa przynajmniej do godz. 17-tej, 

+ „Polonia“ zapowiada nadzwyczajne wyda: 
nie z opisem przebiegu aresztowania i rewizyj. 
SKAD WZIELA SIĘ WIADOMOŚĆ 
0 ARESZTOWANIU INNYCH 
POSŁÓW? 

Katowice, 25 9. (Tel wi) ' Godz 15.30. 
Urząd wojewódzki w Katowicach kategorycznie 
zaprzecza wiadomości, jakoby równocześnie 
z posłem Korfantym zostali aresztowani także 
inni posłowie sejmu śląskiego z Ch. D. i N. P. R. 
Aresztowany został dotąd tylko poseł komuni. 
styczny Wieczorek. 

Katowice, 26. 9. (Telef. wl.) Godz. 16.45. 
Wiadomość o aresztowaniu jeszcze innych 
pięciu, poza p. Korfantym, posłów, została, 
jak się dowiadujemy, podana dziennikom 
warszawskim przez warszawska centrale 
Polskiej Agencji Telegraficznej (PAT), 
skąd następnie rozbiegia się po całym 


Za automohilem wspomnianym jechał drugi,’ kraju. Prowinejonalne oddzialy PATa tej 


konwojujący. 


| wiadomości nie podały. Niewatpliwie Dy- 


p e” PaF a , rekeja Polskiej Agencji Telegraficznej 
o aresztowaniu przeprowadzono w domt wyjąśni cała tą sprawe. 
[ZEE TREE [W EAE (PT > |= RE) 


Sędzia Demant o więżniach w Brześciu. 


O pozwolenie dostarczenia żywnośc! i odzieży. 


Jarszawa 26. 9. (Telef. wł.). Obrońca osa- | 


dzonego w Brześciu b. posła ze Stron. Narodo- 
wego p. Dębskiego mecenas Tłuchowski udał 
się wczoraj do sędziego śledczego  Demanta 
w celu poinformowania się o losie aresztowa- 
nych, przebywających w Brześciu już 16 dni. 
Sędzia Demant oświadczył, że jego najbliższym 
celem jest nawiązanie porozumienia z władza- 
mi wojskowemi w sprawie dostarczenia areszto 
wanym odzieży i żywności. Ce do żywności. 
to zdaniem sędziego Demanta możnaby ją to- 
starczać aresztowanym z klubu oficerskiego 
w Brześciu. P. Demant wyraził nadzieję, że oko 
ło soboty (!) uda mu się uzyskać rozstrzygnięcie 
tej sprawy przez władze wojskowe. Co do u- 
dzielenia zezwolenia na widywanie się z are- 
sztowanymi rodzin i obrońców, otrzymał adw, 
Tłuchowski zapewnienie odpowiedzi za kilka 
dni. Sędzia Demant oświadczył także, że zaj- 
muje się przyspieszeniem nadesłania z Brześcia 
pelmomochictw aresztowanych dla cbrońców. 
W sprawie, czy możliwem będzie przesłanie are 
sztowanym do podpisu deklaracji co do ich 
kandydowania do Sejmu oświadczył p. Demant, 
iż nie może udzielić informacji. 

ı Że władze trwają przy swoim zamiarze nie- 
dopuszczenia jak najdłużej nikogo do areszto- 
wanych. świadczy następujący fakt. jaki się 
zdarzył w dniach ostatnich. Jeden z aresztowa- 
nych posłów socjalistycznych Dubois był re- 


daktorem odpowiedzialnym .Rołotnika". Jake 
taki ma on ciągnący się jeszcze od roku 1927 
proces prasowy, który obecnie znajduje się 
w sądzie apelacyjnym. Obrońca jego met. Ben- 
giel otrzymał od sądu apelacyjnego przepustkę 
na dostanie się do więzienia w Brześciu, dla 
porczumienia się z oskarżonym. 

Gdy dowiedziało się o tem ministerstwo 
sprawiedliwości. natychmiast wysłana . została 
do Brześcia depesza, zalecająca, żeby nie uznać 
przepustki į adwokata nie dopuścić, zaś prezes 
sądu ap. w Warszawie p. Dutkiewicz zwrócił 
się do mecenasa Bengiela z prośbą o zwrot tej 
przepustki, gdyż i tak ona aa nic mu się nie 
przyda. 


Ministrowie kandyduią. 


Warszawa 26. 9. (Telef. wł.). W uzupełnienia 
wczorajszych wiadomości o kundydatach sana- 
cyjnych dowiadujemy się, że w Wilnie kandy- 
dować będzie na pierwszem miejscu min. reform 
rolnych Staniewicz, na drugiem redaktor mo- 
narchistycznego ..Słowa* p. Mackiewicz. Na 
Pomorzu ma kandydować minister rolnictwa p, 
Janta-Połczyński, zaś co do Przemyśla. to kie- 
rownieze koła sanacyjne postanowiły wystawić 
tam kandydaturę pułk. Wyżeł-Ścieżyńskiego ('). 
którego kontrkandydatem ze Strony Centrole- 
wu będzie b. poseł Lieberman, 

U 


© czem pisza innić. 


Sanacja przeciw inteligencji. 


Musiała sanacja przekonać się, że war- 
stwy wykształcone w Polsce cdwracają się 
od niej obecnie, choć w roku 1928 — pa- 
mięłamy — z zapałem oddawały kartki 
z „l“ do urny. Organ bowiem naczelny 
sanacji „Gazeta Polska“ wiesza psy na 
inteligencji. 

„Inteligencja nasza — pisze — sama 
nie kwapi się zbytnio do bezimiennej cięż- 
kiej służby w szeregach państwotwórczych. 
Jest w niej bezliku kandydatów na gone- 
rałów, na ministrów, na wodzów; na wy- 
konawców — dziwnie mało. Poza tem roi 
się w tych kołach od wiedzących wszyst- 
ko zawsze najlepiej i nieprzywykłych uzna- 
wać żadnych prawie autorytetów. To nie 
jest także cnota państwowa w każdym ra- 
zie. I od tego krok już tylko do różnicz- 
kowania się ciągłego i zakładania różnych 
sekt i partyj. Choćby mieszczących się na 
jednej kanapie... Jak to bywało wielokrot- 
nie. Bo co głowa to rozum, oo kilku 
rozkochanych w mądrości swej „intelligen- | 
tów“ — to inha orjentacja. I o ustępstwach 
ani marzyć. Te „rozumy“ i te tysiączne 
„orjentacje* muszą się „wypowiedzieć“, to 
znaczy wygadać przynajmniej”... 
Oburzona jest „Gazeta Polska“ na in- 

teligencje, że nie pochwała „energicz- 
nych“ zarządzeń wyborczych rządu p. Pil- 
sudskiego, I wymyśla jej od „liberałów”, 
choć prawda każe wyznać, że szczepieniem 
liberalizmu na polskiej niwie zajmowali 
się właśnie dzisiejsi „sanałorzy* przed 
wojną. 
Nie odróżniają pana Bartla od pani 
Bartlowej. 


Ogólne poruszenie wywołała wiado- 
mość o wizycie, złożonej pani Kosmow- 
skiej, przez p. Bartla. „Nowy Dziennik* 
uważa ją za 

„chęć zamanifestowania, iż p. Bartel nie 

godzi się na metody stosowane przez rząd 

obecny; niektórzy zaś skłonni są przypusz- 
czać, że b. premier i b. czołowy kandydat 
listy państwowej BB. — zerwał ostatecznie 

z obozem sanacyjnym*, 

Natomiast „Ill. Kurjer Codz.“ przeczy 
podanej wiadomości. Twierdzi, że p. Bar- 
tla wogóle w Warszawie niema; bawi tam 
tylko p. prof. Bartlowa. Więc może ona — 
rzuca „Kurjerek* domysł — była u pani 
Kosmowskiej? 

Ze swej strony dodamy, że chyba nice 
jest zbyt trudno odróżnić pana Bartla od 
pani Bartlowej. Pocóż więc te „domysły? 


Organ P. P. S. w obronie Ukraińców. 


„Robotnik* atakuje rzad za podjęcie 
energicznych środków w stosunku do 
ukraińskich sabotażystów. 

„Uważamy — pisze — te metody za 
nieszczęście zarówno dła narodu polskiego, 
jak i dla narodu ukraińskiego. Rozumiemy 
I 


konieczność walki z sabotażem, walki, 
opartej ścisłe o prawo, obowiązujące w Pol- 
sce, i o zasadę odpowiedzialności indywi- 
dualnej winowajców; nie możemy uznać 
ami za słuszne, ani za usprawiedliwione, 
ami za mądre politycznie i narodowo takie- 
go postępowania, którego skutki będą cią- 
żyły nad Polską przez dziesiątki lat", 

I to się pisze w polskiem piśmie 
w chwili, kiedy ślepi sabotażyści ogar- 
niają swym wpływem cała prawie Mało- 
polskę Wschodnia!... Niech zmiszczą pol- 
ski stan posiadania, byle tylko doktrynie 
stało się zadość! 


Śwój do swego. | 


„Frakcja Rewolucyjna“ (BBS) miała 
kłopot, co z sohą zrobić. Sama za słaba! 
Do BB. nie puści jej ks. Radziwiłł. Więc — | 
pisze „Polonia“ — 

„ostatecznie przywódcy BBS „pornzumieli | 

się z drugą podobną grupką, a mianowicie , 

NPR. Lewicą. Jak słychać, stanął pakt. 

mocą którego oba te ugrupowania posta- 

nowiły iść wspólnie do wyborów. Na pierw- | 
szem miejscu listy kandydatów w Warsza- | 
wie stanąć ma przywódca BBS. Jaworów- 
ski a w Łodzi kierownik NPR. Lewicy 
Waszkiewicz”. 
Połaczyła się bieda z nędzą... 


Sanacja w sprawie religii milczy. 
Organ „Ślaskiego Związku Katolików“. | 
idacego razem z sanacja, „Gwiazdka Cie-| 
szyńska, zwraca uwage, że w wydanej, 
świeżo odezwie Ślaska sanacja, czyli „Nar-! 
Chrześć. Zjednoczenie Pracy“ (tak się tam | 
pieknie nazywa obóz rządowy), pominęła , 
sprawy relieji. | 
„A jeńnak — pisze „Gwiazdka“ — jest 
rzecza. konieczna. by Sanacja. która zabic- 
ga o głosy katolickie. powiedziała wyraź- 
nie, czy stoi na stanowisku zniesienia śl- 
hów cywilnych, które niestety jeszcze do- 


„GŁOS NARODU” z dnia 25-g0 września 1570. 


kasty genewskie. 


Raport p. Motty. 


Genewa, 25 września. 

Dzieją się w Lidze Naradów rzeczy. do 
których ciągle jeszcze trudno się przyżwyczkić. 
Gdy b. prezydentowi i od kilkunastu lat kiero- 
wnikowi polityki zagranicznej Szwajcarii. po- 
wierzono referat i gdy p. Briand przedstawia- 
jac niesłychane trudności tego referatu wyra- 
żał imioniem calej szóstej Komisji nadzieje, że 
mądrość i daświadezenie polityczne i niewy- 
czenpane „ressources de Tesprit“ pana Motty 
pozwolą mu spełnić jego odpowiedzialne zada- 
nie. nabrałem qpmzekonamią. że p. Motta jest 
nadzwyczajnym jakimś dyplomatą. a jego re- 
ferat na plenarne Zgromadzenie Ligi hedzie 
areydzielom madrości i zręczneści politycznej. 
Bylem też niesłychanie zdziwiony. gdy dziś ra 
no w sali prasowej znalazłem ..projet de raport 
de le Motta* | gdy zaznajomiwszy sie z jego 
treścią stwierdzilem, że jost to tylko dość hoz- 
stronme ale bardzo ogólnikowe į poztawione ja 
kichkciwiek konkluzji sprawozdanie z trzech- 
dniowych debat komisyjnych. P.. Motta ograni- 
czył się poprostu do roli „sprawozdawcy“ 
w najpospalitszem tego słowa znaczeniu. tj. do 
roli dziennikarskiego reportera. Streścił pobie- 
żnie wypowiedziane w dyskusji komisyjnej mo- 
wy. podniósł ich ton kurtuazyjny, akcentując 
jednak równocześnie silną sprzecznąść wyrało- 
nych poglądów zarówno w kwestji zasad jak 
i w kwestji procedury mniejszościowej i — 
ugarnirowawszy tem reportaż kilku komunala- 
mi (jak np. -Idea współpracy wiekszości 
z mniejszościami narodowemi jest wielką ideą 
kierowniczą”. „Wspólna praca jest dla państw 
jednym z warunków ich pomyślności a dla ca- 
łego świata jednym z warunków trwalego pór 
koju”) przedstawił tę kompilacje dzisiaj komi- 
sji szóstej, w której wzięło udział kilkunastu 
ministrów spraw zagranicznych į szereg najwy- 
bitniejszych polityków z całego świata. 

Myślałem, że elaborat ten, który potrafiiby 
zrobić każdy z 200 obecnych tu dziennikarzy. 
spotka się z jednogłośną krytyką Komisji. Ale 
gdzie tam! Musiałem z rosnącem zdumieniem 
słuchać, jak każdy z zabierających głos drlega- 
tów obsypywał p. Mottę komplemontami i gra- 
tulacjami. Gdy komplementy te padły najpierw 
z ust p. Benesza, myślałem, że to ukryte kpiny 
ze sprawozdawcy, .ale wnet przekonałem się. 
że całe zgromadzenie najwybitniejszych dyplo- 
matów Ligi uważało tę bladą i nie nie mówiącą 
prozę ps Motty za arcydzieło taktu. mądrości. 
zręczności. I wtedy zrozumiałem tajemnicę dy- 
plomacji ligowej: im referat jest mniej mó- 
wiący i więcej ogólnikowy. tem większe» ma 
szanse., że zostanie przyjętym przez delegacje 
52 narodów. jest więc przez to tem mądrzejszy. 
Gdyhy p. Motta powiedział coś pozytywnego 
i konkretnego, wywołałby odrazu sprzeciw — 
i zniszozylhy temsamem jednomyślność i atmo- 
sferę porozumienia. które są podstawą . dzia- 
łalności: Ligi. P. Motta zasiada w Zaromadze- 


tąd obowiąznją na Górnym Śląsku, czy bę- 
dzie walczyła o utrzymanie szkoły wyzna- 
niowej, jakie stanowisko zajmie wobec 


okólnika Rartla, w sprawie praktyk religij- 

nych młodzieży, jaki jest jej stosunek do 

konkordatu. Te kwestje należy postawić 

zupełnie jasno”, 

Jakże ma na te pytania odpowiedzieć 
sanacja, chcąca zadowolić i katolików 
i protestantów i wolnomyślnych i żydów? 


Organ sanacji przeciw ks. Biskupowi 
*. Łozińskiemu. 


„Kurjer Poranny“ jest bardzo nicza- 


| dowolony z listu pasterskiego ks. biskupa 


Lozińskiego. 
„Współczesny Książe Kościoła — pi- 
szę — moraliznjący dzisiaj obywateli w 


okresie wyborczym w duchu  skrupulów 
ieh sumienia: nic ma im nie już więcej do 
powiedzenia. jak to. że walalky wprawdzie. 
aby ride oddawali słosów na listy. na któ- 
rych ohuk ludzi pohożnych znajdują sie 
uazwieka ich przyjaciół i wspólników poli- 
tycznych masonów, ale równoczośnie nie 
ma także innych rzeczywistych trosk. jak 


la, aby pięcioprzymiatnikowe głosowanie 
nie doznało żadnego uszczerhku przez 
wpływy organów władzy państwowej na 


ludność. którą ilostatocznie oświoca — ma- 
sońscy I marksistowscy demagogowie. po- 
zosłający w ścisłej współce z pohożnymi 
amatorami ujęcia władzy w państwie przez 
zespolono ręce wypróbowanych w cenncie 
politycznej stronnietw endecji i centro- 
lewu“. 

Jeżli ten tasiemiec ma jakiś sens, to 


l. pewnościa taki, że „Kurjer Poranny“ |Brzkcżnei i rozwiazłej młodzieży 


niach Ligi od lat IŁ i zna doskonale „ducha 
Genewy“. Wiem teraz. jaki miał cel p. Briaud, 
zalecając ge na referenta. Wiedział, że p. Mot- 
ta w referacie nie powie nice. Istotnie, p. Motta 
nie zgiosił nawet rezolucji, 


A jednak nawet ten  bledziutki 
Motty wywciał zastrzeżenie. 
w nim tukie zdanie: 

„Nikt nie zaprzeczał, że olowiazująca 
procedura powinna być dalej stosawana 
przez Radę Ligi w sposób, któryby dążył 
do wyczertania wszystkich możliwości. 
w niej zawartych”. 

Jelyne to zdanie. wychodzące troche poza 
»uchy repcrtaż skłoniło p. Bencsza do oświań- 
czenia. iż Czechosłowacja przyjmuje raport ped 
warunkiem, iż nie zawiera on żadnych nowycli 
zobowiązań. poza temi, jakie traktat muniejszo- 
ściowy nalcżył na Czechoslowację. P. Zaleski 
zlożył podobną deklarację imieniem Polski. P. 
Mironescu dodał, że już to, co teraz istnieje 
w procedurze wychodzi poza tekst traktatów 
i stanowi maksimum ustępstw. jukie państwa 
związane traktatami mniejszościowymi poczy- 


raport p. 
Oto zmaluzłą Się 


ję 


nily i poczynić mogą. W tym samym duchu 
przemówił imieniem  Jugosławji p.  Foticz. 


Oświadczenia te zostały | zaprotokcłowane. 
Qznaczają ome., że państwa wymienione zajmu- 
JĄ dalej pozycję dotychczasowe w sprawie pro- 
cedury. Bez ich zgody żadna zmiana w pro- 
cedurze załatwiania skarg mniejszościowych 
nie może hyć przeprowadzone ani via facti. 
przez „liberalną“ jej wykładnię, ani drogą jej 
nowelizacji. 

W odpowiedzi na to — dla utrzymania ..ró- 
wnowagi” jak wyrazi się hr. Apponyi -— zlo- 
Żyli delegaci Węgier i Niemiec  djametralnie 
przeciwne zasirzeżenia. Zaznaczyli w nich 
(zwłaszcza p. Curtius), że rozwój kwestji mniej- 
szościowej wymagać bedzir dalszych zmian 
w procedurze i że jak w Madrycie dostosowa- 
no procedurę do ewolucji. której ulegla do r. 
1929 sprawa cchrony mniejszości. tak proces 
dostosowywania procedury dalej Niemey p9- 
piorać będą. 


iep - — |— 
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Obie wiee strony pozostały ua swaich sta- 
nowiskach. O syntezie poglądów niema mowr. 


Ale przyszły jeszcze trzy dalsze zastrzeż - 


nia. Sa me niezmiernie znamienne. 
W swej sobotniej mowie p. Zaleski za- 
proponował państwom. hy — skora sa takimi 


zwólonnikami ochr my mniejszości —- zgodziły 
się na rozciąanięcie tej ochrony na wszystkie 
państwa. W Lidze panuje równość państw. 
a zatem j zobowiazania powinny być równe. 

Pp. Curtius ji Apponyi wyrazili dla tej wy- 
śli troche sympatji, a p. Motta popełnił —. 
pragnac być po reportrrsku ścisłym == niezrę- 
czność. że zamieścił odnośny passus w swym 
raporcie. T oto uslyszuwszy. że teza upowszech- 
nienia oclwony nmmiejsześciowej była w Komi- 
sji przedmiotem aluzji uporczynych i wielo- 
krotnych” wstał hr. Bonin Laongare (Woch) 
i założył protest do protokolu, Wiadomo, że 
Włosi ani myślą stosować zasady  oehrony 
mniejszościowej wobec 500 tys. Niemców i 800 
tys. Jugosławian. Potem wstał p. Quinones de 
Leon (Hiszpan) i przyłączył się do zastrzeżc- 
nia włoskiego. Wiadomo. że 5 miljonów Kata- 
lufczyków w Hiszpanji nie posiada ani jednej 
szkoły z językiem rodzimym. Wreszcie wstał 
p. Briand i nazwał „tezę a raczej kimotcze” 
p. Zaleskiego „niclezpieczna”. Gdyby kwestia 
ta weszła nod cbrady, to on. Briand. zgłosiłbr 
imieniem Francji question préalable ti. złożył 
hy oświadczenie. że sprawa nie należy dą kom- 
petencii Ligi, Brzm'ało to uroczyście $ prawie 
groźnie. Wiemr dlaczego: Francja posiada Al- 
zatezrków į Włochów. 

Uważam wystąpienie p. Zaleskiego za po 
sunięcie wcale zroczne. Stawiając przed Fran- 
cia. Hoszeanją i Italja grożbę upowszechnienia 
traktatu mmiejszościowego zmusza je temsa- 
mem do tlumicnia i cgraniczania zbyt już sut- 
rokiej dyskusji „niniejszościowej* i do hamo- 
wania treh dążeń niemieckich. które w ósta- 
tniej dyskusji tak dobitny znalazły wyruz. Rg- 
dziemy teraz mieli w tych trzech państwach 
sojuszników w walce z Niemcami o roz*zerze- 
nie echronv mnic>zożciowej. Już dziś p. Briand 
wystanił przeciw dyskusjom w spramie zmiany 
procedury. W przyszłości boilzie zapewne jesz- 
cze bardziej hamował zapędy Niemeów : We- 
| grów, ax. 


Lind (trośiańsiej Wiodziży Rotaticej we Frani 


t Paryż, 23 wrzečm® t930. 

Gdy wczoraj opuszezalem walne zgromadze- 
nia ebrześcijańskiej młodzieży robotniczej we 
Francji — zwanej tu popularnie .„Jocistes” (od 
1 OPG, jeunesse ouvriere chretionne), sa- 
marzutnie, jako dojrzaly owoce  wysłuchanych 
w olbrzymiej sali Trocadero mów. wyrwał mi 
się z piersi okrzyk: biada ci kapitalizmie: Oko- 
ło mnie siedzący Frunenzi z niemałem zdumie- 
niem. a może i z podejrzeniem. na mnie spoglą- 
dali, gdym wyrzekł głośno powyższe słowa. Dziś, 
gdym po przespanej nocy odetchnął z wraże- 
jmia.ryraz: biada ci kapitaliżmie! — rzucam na 
| papier z calą rozwagą i naumysłm. To, com 
wezoraj na zgromadzeniu .„Jocistów* słyszał i 
widział, przekracza granice Feaneji i żywo ob- 
chodzi narody i państwa całego świata. a już 
szczególnie państwa z ludnością katolicką. 

Jesteśmy przyzwyczajeni do wielkiej astrn- 
żzności w stosunku do francuskich stowarzyszeń 
katolickich. które nieraz dużo rota krzyku po 
gazetach, tak że czytelnik może odnieść wrażo- 
nie. że ma do czynienia z jakiomś potężnem 
stowarzyszeniem. a w rzeczywistości prowadzą 
życie i działalność burdzo skromna i slaba. 
Wiem i o takiem stowarzyszeniu. gdzie w Din- 
rza hyłn zajętych ponad dziesięć osób. a na 
walnem zekraniu — na którem sie dokonywały 
osóh. 


wyhory — zjawiła się wszysikiego ośm 
„Jocisme”, jednak jest potężny. 


Załeżyciolem pierwszego stawarzyszenia 
chrześcijańskiej mładzioży robotniczej jest Rel- 
<ijezyk. ks, Carlen, syn uhogiga robotnika. 
który po śmierci ojca i siostry w nedzy wrużl- 
czoj sam ta wezaraj ópowiarah.  nostanawił 
noświęcić swe życie podniosioniu klasy rebat- 
niczej. „Zdawało mi się — mówił. — że i ja 
umrę w ernzlicy. Bóg tfymezasem pozostawi mie 
nrzy żyein.by pracą umeżliwić życie braci To- 
heeze)“, Ks. Cardyn zajat sie dotad tvlko miło- 
dzieżą robofniczą. meska | żeńska. W Belzji 
pel sztandarem T. O. ©. jest 1000 zrzosza- 
nych. a liczha wzrasta ze dnia na dzień. Ruch 
nie ma ieszcze 10 lat. We Frineji razrcczał sia 


tysiecy km). Wsród nieopisanego entuzjazma 
zapowiedział gorliwy prezes, p. Quiclet, że po 
kongresie przyrost wies'ęezny mugi wynosić, nia 
40 jak dotąd. lecz 460 la każlego z 43 okre- 
sów. Wypciniena po Vrzegi sala Troeadorą. 
držala od śpiewu hymnu „Jocstów*. którym 
te zapowiedź jakby przypieezętowali. 

Kto należy do J. 0. 5.2? By się przekonać o 
jakości członków. przybyłem przed Trocadero 
ilabrej pół godziny przed rozpoczeciem zebra- 
ma: stanąłem przy wejściu i przypatrywałem 
się gwarnemu. bardzo żywemn pmzyływówi u- 
czestników. Są między nimi wszystkie reczniki 
ad opmszczenia ławy szkolnej da 20-tu kilku. 
Przyckodziłi w grupach ze swoimi kancianami. 
których 250 wzielo udział w kongresie, czyli 
raczej w kursie trzydmiawym którore świet- 
nem zakeńczeniem było zebranie w Trocadero. 

Go jest siłą JI. GQ. ©? Jest nią niewatpliwie 
jasny i śmiały prozram. Oro kilku zań z prze- 
mówienia prezesa: „Celhm naszym jest szczę- 
ście i Nebralkyt klasy rokołydczej w ramach or- 


sanizacji nawskróś — ul głowy dn piety — 
chrześcjańskiej . „Mwsimy obalić obecny sy- 
stem gosradarczy". „Masiem nasznm są trzy 


słowa: godność, sprawiedliwość pokćj, Niech 
wszysty uszanuja w roboinikn jege zadność 
Indzka, niech sprawiedjwie phca za jero pra- 
ce. by i m i jego rozina mogl. godnie żyć”. 
„Nie jesteśmy ani reukcejon'stami, ubi rewolu- 
cjonistumi. lecz jóstt śmy  tuezniami i braćmi 
Chrystusa, Jego miłość jest silniejsza niż wszyst 
kie nienawisci świata i dlatepo świat zlchedzie- 
my i wszystkich robotników  przyprowadzimy 
da Chrystusa i na luuo Kaścieła katdiekiogo". 


Ze wszystkich przemówień rckoiników — a 
wysłuchałem ich kilkanaście — wieje radość i 
or: zwycięstwa, Spraw politycznych mie 
poruszanó. tylko =wno zawodowe, Omówione 
więc w dunelm najdalej idących wymagań sprawy 
płacy. hezyscezenstwa przy pracy. nieszczęśk” 
'wych wypadków. ormanizacji zawedowćj. przy- 
zotowania szkolnego da nraer. rodziny, arrani- 


zacji uczniów. cherohv, hozrohacia | t. d. Na 


» À (i Mani = 128 odl 04 k h A É 
w r. 1926. gdy w Parzżn skupilo sie kete keie- j Wszy stkich zebraniach przewosniezyli  bistarpi 
dza Currin kilku młodych robctników, któ. i mima że młodzi robotnicy w swych referatach 


rzy „z zapalem | odwaga apostalska. jakiej nikt 
okazuj> w noweeczesnam 
Cardyn), ruszyli w imie Reże na zdohycie 
rohatniczel. 


nio 


ks. 


społcezeństwie” | wagania 


i przemówien'zch. wysuwałi najdalej idace ws 
nigdy nie usłyszeli słów  nazanv. 
Trzeba bowiem przyznać. że wychowanie Jar. 
stów wyklncza wszelkie nawet najmniejsza obia 


przeinacza sens wywodów Ks. Biskupa |Dziś — po ezterocli latach — franenska J. O. jwy nienawisci względem pracolnwców luh trze 
pińskiego, podsuwając mu jakaś „wspól-|©. liczy 13.000 członków w eałei Francji. leheiwników. o czem mosłem się na mi*jseu prze- 
ke“ (9?) z masonami i marksistami. Jest to|twutygednik rozchodzi sie już w 85.000 exzem- |kenać.. Po jadnem z przemówień został mlody 


brzydki i niski, choć prawdziwie sanacy j- 
ny, sposób omawiania enuncjacyj Książąt 
Kościoła. 


darhadów tego pisma pokrywano w roku n- 
biegłym koszta podróży organizacyjnych (200 


n'arzach i według zeznania nrezesa eoneralnern, | 
pesei zaraz, spostrzegli. że to obcy. Odezwanie 


komunista, Ledwie powiedział pół zdania. Jo- 


się komunisty było znakiem do rozpoczęcia 
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ofenzywy komunistycznej. Jakoś zdobyli oni 
karty wstępu i rozsiedli się po 8—4-ch w liez- 
nych zakątkach sali. Na ów znak cala sala zo- 
stała zarzucona odezwami komunistycznemi. 
W niesłychanym zgiełku, krzyku. pisku i wrza- 
sku jedna z grup komunistycznych zaintonowa. 
ła „międzynarodówkę*; „Jociści* odpowiedzie- 
li potężnym swoim hymnem. Więcej się komu- 
niści nie odezwali, choć byli obecni do samego 
końca: ani ich nie wyrzucono, ani nie zwracano 
na nich uwagi, gdy np. nie wstali ostentacyjnie 
podczas czytania telegramu od Ojca św. Gdy 
się burza uciszyła. jeden z Jocistów rzekł do 
nich: „Wy nas nienawidzicie, a my was mimo 
to kochamy”. 

W całym tym ożywczym ruchu górującą po- 
nad wszystkimi postacią jest ks. Cardyn. Wy- 
starczy wymienić jego nazwisko, a ręce robocze 
już biją oklaski. On jest programem ruchu. Pre- 
zes francuski w swem sprawozdaniu tak się wy- 
raził: „Dotąd horykaliśmy się z trudnościami, 
dhaliśmy głównie o to. by się we Francji utrzy- 
mać przy życiu. Obecnie AUY się do u- 
rzeczywistnienia planu ks. Cardyn Można za- 
tem zrozumieć ciekawość i a ze- 
branych, kiedy naroszcie odezwie się sam wódz 
naczelny. gość z Belgii. Przemówił na samym 


końcu. Jest w latach okolo t0-stki, szczupły. 
średniego wzrostu, z oknlarami. Mówi niesły- 
chanie gorąco i przekonywująco — i przede- 


wszystktem z niebylejaką odwagą. Jego pro- 
gram spoczywa na dwóch filarach życia: zaspo- 
koić hależy potrzeby i materjalne i duchowe. 
Katolicyzm nie dbał dotąd należycie 0 los ma- 
terjalny robotników i robotnicy odwrócili się 
od niego; socjalizm i bolszewizm znów nie dba 
o wieczne przeznaczenie duszy robotniczej i dla- 
tego musi przegrać. Robotnik nie jest ani zwie- 
rzęciem. ani maszyną. lecz jest człowiekiem ma- 
jącym rozum i wolę obok ciała Jocisme uwzgle 
dnia wszystkie to potrzeby i dlatego robotnicy 

tak ochotnie się pod jego sztandary garną. Ks 
Cardyn zapowiedział zorganizowanie całej kla- 
sy robatniczej, a nietylko młodzieży w ramach 
arganizacji światowej. Zaraz na miejscu zapro 
szono gp do Kanady... 

To pobieżne streszczenie przemówienia oczy 
wiście nie oddaj? ani w przybliżeniu namaszcze- 
nia programu ks. Gardyna. Trzeha go słyszeć. 
gdy mówi np.: „Powtarzam i nie przestanę po- 
wtarzać wszystkim kardynałom i biskupom. że 
nie może być mowy o zyskaniu robotników dla 
religji. jeżeli się nie zajmiemy gruntownie po- 
trzehami bytu materjalnega tej klasy“. Pewne- 
go rodzaju „objawieniem są jego słowa O ży- 
ciu neligijnem i praktykach chrześcijańskich. 
Tematu tego jednak nie poruszam w tym ar- 
tykule. gdyż wymaga glębszego i dłuższego za- 
stanowienia się, Oraz przestudjow ania pism ks. 
Cardyna. W rowoju ruchu te poglądy religijne 
odgrywają widać znaczną rolę. bo cała zorga- 
nizowana młodzież zachowuje się po — apo- 
stolsku. Na miłość. ofiarę i poświęcenie swoien 
księży kapelanów ci młodzi bracia Chrystusa- 
Rbootnika”. odpowiadają pracą wytrwałą i kar- 
na w udoskonalaniu amych sichie i w zdoby- 
waniu — ofenzywnem — zwolenników dla 
J. 0. ©. 

Na ziemi francuskiej wszystko to wydaje 
cię być — jakby nierzrczywi-tością.  Ducho- 
wieństwo tak się tu przecież związało z syst*- 
mem rządzenia — przed rewolucją. Długo. bar- 
dzo długo nie wierzyło duchowieństwo tutejsze 
w trwałość demokracji. Opierało się pochodowi 
ludu. lgneło do dawnej stanowej instytucji. 
I gdy dawny system rządzenia narodami runął 
w przepaść, runął zdruzgotany i katolicyzm 
Francji. Pełne dramatyczności są pod tym wzglę 
dem dwie książki: Dominikanina, O. Sortillan- 
ges'a „Le socialisme et Ohristianizme* (19235, 
oraz Jezuity, O. Oroizier ..Pour faire l'avenir“ 
(1929). Obaj autorowie główną winę za triumf 
socjalizmu i masonerji zwalają na duchowień- 
stw francuskie, O. Oroizier nie zawahał się na- 
wet napisać. że nie to jest dziwnem, że tyle we 
Francji socjalistów i komunistów. lecz dziwnem 
jest to, że nie cały lud (am zorganizowany. 
Dopiero gdy chodniki z kościała na plebanię 
zarosły trawą i „monsieur le cure” pozostał sam 
na sam ze swoimi książkami, wtedy dopiero 
wytrzeźwieli księża francuscy z niepotrzebnej 
miłości dla dawnych czasów i znezęli się zaj- 
mować teraźniejszością. Dowiedzieli się, po szko 
dzie. że obecne czasy idą pod znakiem ludu; 
kto ludem wzgardzi, ten zaprżepaści przys szłość. 
Ohecny kardynał paryski, Verdier, należy 
dawna do grona pieciu duchownych (0. Desbu- 
gnois T. J.. O. Gillet, generał Dominikanów. 
ks. hiskup Gerlier w Lourdes i ks. biskup Ro- 


land-Gosselin. sufragan w Versailles), którzy 
łamali lód obojętności w sprawie społecznej. 


Nie wiadomo jeszcze, czy lód już przełamany, 
czy też większość kleru francuskiego dalej 
trwa? 250 uczestników-kapłanów w kongresie 
J. O. C. jest niewatpliwie dobrym znakiem i za- 
powiedzią ma przyszłość, Ks. Cardyn odzywał 
się do nich gorąco: że Francja jest krajem wiel 
kim, że J. O. C. rozszerzy się łatwo po całym 
świecie. jeżeli we Francji zapuści głębokie ko- 
rzenie... 

Ks. Kardynał Verdier w swej przemowie do 
Jocistów powiedział między innemi: „Com ja 
się nacierpiał z powodu — jak to Ojciec św. 
nazwał — skandalu apostazji robotniczej! Te- 


„GLOS NARODU“ z dnia 28-go września 1930. 


Ja ziemiach Rzpltei. 


Sadźcie drzewa morwowe! 

Centralna Doświadczalna Stacja Jedwabni- 
cza w Milanówku przypomina. że miesiąc paź- 
dziernik jest najedpowiedniejszym czasem do 
wysadzania drzewek i sadzonek morwy. 

Każdy kto posiada chociażby najmniejszy 
kawałek ziemi, lub miejsce na ulicy, przed do- 
mem — powinien dla swego dobra nie amiesz- 
kać wysadzić chociażby kilku tych pożytecz- 
nych drzew, bądź krzewów. Dadzą mu one mo- 
¿ność prowadzenia corocznie w miesiącu czerw- 
cu hodowli jedwabników, która za jeden mie- 
siąc łatwej dodatkowej. pracy przyniesie mu 
przeciętnie 500 zł. dochodu. 

Drzewo morwowe jest piękne, długowie- 
czne, bardziej odporne na mrozy niż drzewa 
owocowe. można je wysalzać jako drzewa 
pienne, pólpienne. niskopienne, krzewy i żywo- 
płoty. Rosnąć może przy drogach, dokoła ogro- 
dów i sadów, na miedzach. nic wymaga uro- 
dzajnej gleby, świetnie udaje się na piaskach. 
Wykorzystajmy tegoroczny październik. Po. 
sadźmy morwy. Im wcześniej je posadzimy — 
tym wcześniej będą nam dawały dochód. 

Informacji dotyczących sadzenia, wyboru 
miejsca i drzewek — dostarcza zupełnie bez- 
platnie Centralna Doświadczalna Stacja, Jedwa- 
bnicza w Milanówku, dokąd należy się zwrócić 
listownie. 

„Dzień dobroci dla zwierząt”. 

Dzisń 5 października b. r., tj. niedzielę, 
przypadającą nazajutrz po dniu św. Francjsz- 
ka z Assyżu, Polska Liga Przyjaciół Zwierząt 
postanowiła wykorzystać ma propagandę swej 
idei, aby w ten sposób godnie uczcić pamięć 
promiennej postaci tego AEEA — patrona 
wszystkich tow. ochrony zwierząt narodów 
chrześcijańskieh. 

Dni dobroci dla zwierzat. zapoczątkowala 
u nas Polska Liga Przyjaciół Zwierząt. orga. 
nizując w Warszawie pierwszy w Polsec „dzień 
„lobroci dla zwierząt” dn. 10 listopada 1929 r. 


DEMONSTRACJE ZREDUKOWANYCH. 

W Tomaszowie Mazowieckim około 400 
zredukowanych przez władze miejskie robotni- 
ków zgromadziło się przedwczoraj przed gma- 
chem magistratu. Policja pozwoliła jedynie na 
wejście do magistratu delegacji zredukowa- 
nych robotników. ` 

Przyczyną demonstracji było zredukowa- 
nie przez władze miejskie 2.118 robotników i 
niewypłacenie im całkowitej należności, oraz 
niewydanie zredukowanym zaświadczeń do fun- 
duszu bezrobocia. s 


WAŻNE DLA STUDJUJĄCYCH LOTNICY WO! 

Wyższą Szkołę lotnictwa i konstrukeyj me- 
chanicznych w Paryżu uznały polskie władze 
wojsk. za uczelnię wyższą. słuchacze której 
uprawnieni są do korzystania z odroczeń służ- 
hy wojskowej na podstawie art. G1 par. 2 usta- 
wy o powszechnym obowiązku slużby wojsko- 
wej. 

ĆWIERĆ MILJONA ZLOTYCH Z DYMEM. 

W wielkim młynie braci Bakowieckich 
w Zdołbunowie wybuchnął z niewyjaśnionej 
przyczyny grożny pożar. Olbrzymi dwupiętrowy 
budynek z wielkiemi zapasami zboża spłonął 
doszczętnie. Straty wynoszą ponad ćwierć mil- 
jona zł. 


800 KG. ŻELAZA SPADŁO NA GŁOWĘ 
LUDZKĄ. Í 


Onegdaj podczas ladowania węgła w porcie 
w Gdyni, odłamała się nagle część żelaznego 
żórawia o wadze ponad 800 kg., a upadłszy na 
głowę robotnika F. Piątkowskiego zmiażdżyła 
go zupełnie. 


ZRUJNOWANY KRYZYSEM PIENIĘŻNYM 
POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO. 


Coraz częściej słyszy się o samobójstwach 
ludzi. zrujnowanych obecną fatalna konjunktu- 
rą gospodarczą 1 nadmiernemi podatkami. 
Ostatnio zdarzył się taki fakt w Bydgoszczy, 
gdzie pozbawił się życia przez powieszenie wła> 
ściciel dóbr w Zabianem. St. Chmielewski. nie 


mogąc wybrnąć w kłopotów pieniężnych. Zruj- 
nowany denat osierocił 10-ro dzieci. 


Sz 


raz, gdy widzę. że skandal przestaje istnieć. 
odczuwam niezmierną ulgę. Gdy wam się przy- 
patruję, kusi mię, bym powiedział: .Teraz © 
Boże. zrób ze mną. co Ci się podoha, i jeżeli 
wkrótce zamknę oczy, do grobu zejdę z na- 
dzieją. że moja Ojczyzna powróci do wiary oj- 
ców“. O. moi młodzi przyjaciele. mnie się wy- 
daje, że od wieku Francja nie otrzymała podo- 
bnej łaski z nieba do tej. jakiej wy jesteście 
wykonaw cami“ 

A wiec J. 0. C. — zdaniem kard. Verdiera — 
jest łaską z nieba! Niewątpliwie! Realizuję po- 
stulat dawno stawiany: pojednanie mas robot- 
niczych z Kościolem. I drugi: walezy o spra- 
wiedliwy ustrój gospodarczy na podstawie za- 
sad Ewangelji. Jest siłą. która okaże się grożną 
dla kapitalizmu. jeśli nie zmieni swych dróg. 

KS. DR. F. MACHAY. 


|0 przystąpieniu króla greckiego Jerzego 
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Na tropie aferzystów przemytniczych, 


W związku z wykryciem organizacji prze- 
mytniczej na Górnym Śląsku. która przy po- 
mocy specjalnych samochodów  przemycała 
towary z Niemiec, straż graniczna dokonala 
szeregu rewizyj u przeszło 40 kupców w Kato- 
wicach, Królewskiej Hucie, Siemianowicach. 
a nawet w miejscowościach sąsiadujących ze 
Śląskiem. U wszystkich tych osób znaleziono 
przemycone dywany, firanki, story, materiały 
jedwabne, na sumę przeszło 100 tysięcy zł. 

Afera zatacza coraz szersze kreri. 


URZĘDNICY POD ZARZUTEM 
DEFRAUDACJI. 


W miejscowości Łabiszyn na Pomorzu za- 
wieszono w urzędowaniu dwóch urzędników 
sądowych: sekretarza J. Graczyka i protokulan 
ta J. Brzezińskiego znajdujących się pod za- 
rzutem Ssprzeniewierzenia w urzędzie. 


1 Zł. KARY ZA NIEUMIEJĘTNE CHODZENIE 
PO ULICACH STOLICY, 


W Warszawie odbywają się specjalne „ty- 
godnie nauki chodzenia“ w związku z czem 
wydano rozporządzenie, mocą którego wobec 
opornych stosowany będzie rygor, polegający 
na doraźnem nakładaniu grzywien administra- 
cyjnych w wysokości 1 zł. Karv te maja być 
stosowane po skończeniu „Tygodnia“. ` 


CZTEROKROTNA KONFISKATA. 


Wychodzące w Radomin „Slowo“ 
wczoraj potzwórnej konfiskacie 
„Myśli legjonisty* i kronikę, 


uległo 
za artykuł 


wiz 
= calego świata. 


Dżuma w Chinach. 


W północnych Chinach, na północ cd pro- 
wincji Szansi, według relacji amerykańskiego 
lekarza dr. Galta. wybuchła epidemja dżumy 
płucnej, której ofiarą padły już tysiące ludzi. 
Dr. Galt przybył właśnie do Pekinu z Yenanfu. 
leżącego na obszarze dotkniętym zarazą, gdzie 
codziennie umierają setki ludzi. Podohno cale 
wsie już wymarły i jeżeli nie nadejdzie rychla 
pomoce, cale półnsene Chiny zamienią się 
wkrótce w jedno wielkie ementarzysko, gdyż 
epidemja rozszerza się z przerażającą Szybko- 
ścią. Nikt nie myśli o grzebaniu zmarłych. 
a chorzy nie otrzymują żadnej pomocy, gdyż 
prowincje na północ od Szansi należą do naj- 
niedostępmiejszych obszarów Chin i dostawa le. 
karstw oraz lekarzy i personelu sanitarnego 
jost bardzo utrudniona. r F 


Ford wyrzucił hitlerowca za drzwi. 


W hotelu w Monachjum, w którym mieszka 
obecnie amerykański miljarder Henryk Ford, 
zjawił się przedstawiciel narodowo-socjalisty- 
cznej partji hittlerowców, prosząc amerykań- 
skiego króla samochodów. aby dla zorganiz)- 
wania faszyzmu  hittlerowskiego w Niemczech 
udzielił tej partjj pożyczki lub zrobił podaru.- 
nek w wysokości 20 miljonów marek złotych. 
Ford kazał natrętnego hittlerowca wyrzucić za 
drzwi oświadczając. że nie przybył do Niemiec 
w celach politycznych. 


Król grecki — masonem. 

wiadomość 
do 
loży masońskiej Wielkiego Zachodu. Ceremo- 
nja przyjęcia odbyła się w obecności członków 
i gości loży Wallwoad. Ceremonjałem kiero- 
wał wielki mistrz Loży, W. A. Warne. 


40 TYSIĘCY POKOJÓW W HOTELACH 
AMERYKANSKICH, 


Stany Zjednoczone mogą się pochwalić 
27-ma hotelami. z których każdy rozperządza 
przeszło tysiącem pokojów. Z% tych 7 posiada 
przeszło 2 tysiące pokojów. a hotel Stevens“ 
w Chicago nawet 8 tysiące, Największa ilość 
hoteli-olhrzymów mieści się w Chicago. Jest 
ich 9 i razem mogą pomieścić 14.353 osaby. 
New York City posiada 7 hoteli z tysiącami 
pokojów. Buffalo i Filadelfją maja tylko po 
dwa pałacowe hotele, St. Louis. Boston. De- 
troit, Waszyngton. Montreal, Cleveland į Cin- 
cinnati po jednym. Razem wielkie hotele ame- 
rykańskie rozporządzają 40 tysiącami poko- 
jów. 

WAMPIR DUESSELDORFSKI ZACHOROWAŁ 
W WIĘZIENIU. 

Zmajdujący się w więzieniu w Diisseldorfie 
robotnik Piotr Kiirten. który przyznał się, że 
to on był „wampirem dlsseldarfskim*. stracił 
oheenie wiele z niedawnej swej  zuchwałości. 
Kürten czuje się zupełmie złamany. 
ustawicznie i zażywa aspirynę. ażeby pozbyć 
się mieznośnych bólów głowy. Zdrowie jego 
okazało się tak zachwiane. że władze wiezien- 
ne zawezwały do niego lekarzy. co wywołała 
oburzenie ludności Düsseldorfu. która sądzi. 
ża na żadne względy nie zasługuie człowiek 
mający na sumieniu 11 marderstw, 35 napa- 
dów i 45 podpaleń. 


Z Londynu podają sensacyjną 
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Nowe prezydjum Fidac'u. 


Jak donoszą z Nowego Jorku w miejsco- 
wości Culver (w stanie Indiana) odbyły się wy- 
bory do prezydjum Fidac'u. Prezydentem obra- 
ny został płk. Millan Radoslawjewicz (Jugosła- 
wja). Na stanowisko prezydentki oddziałów 
kohiecych Tidac'u powołana została p. dulia 
Mazaraki (Polska). 


Grób cezara Auqusta. 


(KAP) W związku z rocznicą marszu ma 
Rzym zarzą] Wiecznego Miasta, chcąc uczcić 
Wergiljusza. którego uroczystości będą w tym 
roku obchodzone i który >piewał rodzinę Au 
gusta, polecił odkopać dolną część mauzoleum 
pierwszego cezara i udostępnić grobowce 
gdzie złożone zostały urny rodziny cesarskiej. 
Krypty z urnami znajdują się pod największą 
salą koncertową w Rzymie. zwaną „Augusteo“ 
i wzniesioną w obrębie olbrzymiego grobowca 
Augusta. Od wczesnego średniowiecza budo: 
wla ta była ruiną. Na rozkaz Sciarra Colona 
Żydzi musieli spalić w tem miejscu ciało Cola 
di Rienzi. 


„Król! Klondyke“ zmarł w nędzy. 


W Bridgeport. w stanie Wyoming. zmarł 
w skrainej nędzy i najzupelniejszem opuszcze- 
niu 75-letni Szwed, Frans Elfvergren, niegdyś 
żeglarz, a później najbogatszy Szwed w Sta- 
nach Zjedu. Jako młody chłopiec wyruszył on 
na Alaskq, gdzie odkrył najbogatsze z dotych- 
czas odnalezionych pokładów złota. Tereny te 
sprzedał za kilkadziesiąt miljonów dolarów, po- 
czem nabył w Ameryce Połud. ogromno tereny 
z zamiarem ich rozparcelowania, Rewolucje je- 
dnak i ciągłe rozruchy nie pozwoliły mu na 
przeprowadzenie tego planu. Porzuciwszy tere- 
ny. stanął na czele ruchu powstańczego, lecz 
został pokonany i musiał uciekać, Od tego cza- 
su mimo swej przedsiebiorczości, popadał w c0- 
raz skrajniejszą nędzę i przymierał głodem, gnę 
tiony chorohami. Wreszcie śmierć wyzwoliła 
nieszczęśliwego starca i tak się skończyła Swie- 
tna karjera „króla Klondyke“. 


45 MILJONÓW ZOSTAWIŁ W SPADKU 
POLAK W CHILE. 


W Chile. w stolicy republiki Santiago 
zmarł w tych dniach b. obywatel* polski Pi- 
wonko. Do Chile przybył 3n przed kilkudziesię- 
ciu laty jako ubogi emigrant. Dzięki wytrwa- 
łej pracy dorobił się takiego majątku, że po- 
zostawił po sobie spadek, wynoszący w walu- 
cie polskiej 45 miljonów. Przez cały czas po- 
bytu zagranicą Piwonko czuł się Polakiem, 
low tym też duchu wychował swe dzieci. 


STULECIE ŻEGLUGI NA DUNAJU. 


W bieżącym miesiącu upływa 100 lat od 
dnia. w którym pierwszy statek parowy odbył 
podróż po Dunaju z Wiednia do Budapesztu. 
Lord Cowley. ówczesny ambasador brytyjski 
w Austrji, zainteresował się specjalnie żeglugą 
na Dunaju i w r. 1830 stanął, jako jeden z naj- 
potężniejszych akcjonarjuszy na czele zawiąza- 
nego za. jego inicjatywą towarzystwa „Donau 
Dampfschriffarts-Gesellschaft". Pierwsza po- 
dróż parostatkiem „Franz I.“ trwała 15 i pół 
godziny, zaś droga powrotna do Wiednia, wsku- 
tek ciężkich burz — pięć dni, 


llot Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej 


Zlot młodzieży, zgrupowanej w Stowarzy- 
szeniach Młodzieży Polskiej (5. M.P.) diecezji 
kieleckiej. odbyty w niedzielę dnia 21 b. m., 
wypadł imponująco. Przeszło 2000 stowarzy- 
szonej młodzi zbiegło się do biskupiego ogro- 
du, by dokonać przeglądu swych sił, by poka- 
zać, że SMP. dzisiaj to już nie garstka, ale 
liczba, z którą się liczyć wszyscy muszą, 
wreszcie. by złożyć Najdostojniejszemu Paste- 
rzowi i Protektorowi swemu z racji 20-ej rocz- 
niey jego biskupstwa serdeczne życzenia. 

Zlot rozpoczął się nabóżeństwem w kata 
drze, które celebrował Ks. Biskup Łosiński. 
który następnie poświęcił piękny sztandar 
związkowy i-wygłosił serdeczne przemówienie 
do młodzieży z pasterskiem wezwaniem, by 
sztandar swój zawszę wysoko dzierżyła — 
a swym ideałom katolickim dochowała wier- 
ności. Po Mszy św. rozwinął się wspaniały po- 
chód na boisko „Sokola“, gdzie odbyło się ple- 
narne zebranie. Po przemówieniach powital- 
nych. m. in. również i p. wicewojewody dra 
Kroebla, zabrał głos prof. Gołąb z Warszawy, 
który z zapałem rozwinął temat: „Stowarzy* 
szenia Młodzieży Polskiej — przednia strań 
katolicyzmu. Ks. Biskup udekorował następ- 
nie krzyżami zasługi wybitniejszych członków 
Patronatu i stowarzyszonej młodzieży. 

O godz. 1 po poł. w Teatrze Polskim odbyła 


s 


płacze | się uroczysta akademja ku uczczeniu dwudzie- 


stolecia rządów biskupich Ks. Biskupa Łosiń. 
skiego. Młodzież entuzjastycznie witała swego 
Protektora. k 

Zlot kielecki dał jeszeze jeden dowód wię- 


cej. że młodzież, zorganizowana w szeregach 
SMP. — to przyszłość potężnej katolicki 
Polski. (KAP). 
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Trzecia rewia Bagateli. 


„Serce Krakowa“. 


Z początku miala się ta rewja nazywać 
Uśmiech Krakowa, ale ponieważ właśnie pow- 
stał w Warszawie teatrzyk pod nazwą Uśmiech 
Warszawy, a w dodatku w Krakowie 
„uśmiech“ jest pojęciem wogóle nieznanem, 
więc trzeciemu programowi rewjowemu Baga- 
teli nadano tytuł ..Serce Krakowa“. Są więc 
jeszcze tacy, którzy wierzą, że Kraków ma 
serce. Dotychczas myśleliśmy, że stara stolica 
podwawelska ma tylko swoją historję, trochę 
„mózgu, bardzo powiększoną śledzionę i bardzo 
upośledzoną większość — której to gry słów 
nauczyliśmy się na przedstawieniu środowem. 
Znamy jednak i takich, którzy uparcie twier- 
dzą, że pierwszy wiersz „Ody do młodości” 
odnosi się właśnie do Krakowa. Ki więc ani 
"trochę serca j ani trochę ducha... Nie zdziwili- 
byśmy się w takim razie, had as) w po- 
łudnie na rynku mędrca, któryby z zaświeco- 
ną latarnią w ręku szukał „serca krakowskie- 
go“, lub bodaj człowieka ze sercem. Kto za- 
tem wątpi w to uparcie, niech idzie do Baga- 
teli na trzeci program rewjowy. a zobaczy ... 
na samym jego końcu wielki otwór, albo po- 
prostu wielką dziurą w kształcie asa kiero- 
wego, przez którą widać Wawel. Mamy więc 
już „serce Krakowa“. Jest to cos, czego wła- 


ścrwię niema, pustka „jako taka“ — pustka 
„an sich“ 
Do serca różne prowadzą dnogi — mówią 


znawcy spraw ludzkich, szczególnie zaś znaw- 
cy psychologii widza rewjowego. Dyrekcja 
Bagateli trafiła do niego tym razem dobrze 
złożonym programem, który w dwóch czę- 
ściach łączy w sobie dużo humoru z bardzo 
ładnemi ewolucjami tanecznemi i elementem 
śpiewnym. W skeczach p. t. Będzie wojna, 
Hańba, Każdy trójkąt ma cztery boki, Urząd 
podatkowy, przewinęło się kilka nader udat- 
nych figur humorystycznych w interpretacji 
pp. Winklera, Daneckiego, Sowińskiego, Hry- 
niewiczównej, Łozińskiej i Mierzejewskiego, 
rozbawiających dobremi, pełnemi aktualności 
dowcipami widownię, Żywioł komiczny p. Win- 
klera i żydowskie typy p. Daneckiego stano- 
wią silne oparcie dla tych punktów programu 
rewji. P. Mierzejewski wykonuje ze smakiem 
kopją Ramona Novara z „Poganina* w Czę- 
ści pierwszej, w drugiej zaś śpiewa ładnie pio- 
senkę Imcognito. P. Nobisówna i Sobieniecka 
wnoszą do ewoich numerów dużo istotnego 
wdzięku. P. Sygietyński okazuje się w uniwer- 
salności swojego talentu: kompozytora, dyry- 
genta, pianisty, autora tekstów piosenkarskich 
i eonferenciera — zgoła niebywałym czynni- 
kiem programu rewjowego. Obok pelnego suk- 
cesu reżyserji skeczów i scen zbiorowych p. J. 
Grodnickigo, wielki sukces odniósł i tym tak- 
że razem p. Bronisław Rysiewski, którego dc- 
koracje należą do najudatniejszych tego To- 
Azaju pomysłów. Tańce: rosyjski, krakowiak 
i mazur stały się przedmiotem gorącego Trzy- 
jęcia ze strony publiczności, która frenetycz- 
nie oklaskiwała wspaniałą parę tancerską Ale- 
ksandryjskich. Pani Aleksandryjska jest w za- 
kresie swojej sztuki uroczem zjawiskiem, łą- 
czącem w sobie iście memlingowski wyraz z ba- 
jeczną wprawnością techniczną. Aleksandryj- 


ski zaś jest uosobieniem lekkości i wytrzyma- 
łości i w karkołomnych swoich popisach na 


Wspomnienia o todralnem | Nierakiem 
życiu przedwojennego Krakowa, 


daicyna Kotarbińska; „Wokoło teatru“. 
wspomnienia). Warszawa 1930. Nakład 
F. Hoesicka), 


(M i jo 
ksieg. 


Mniejwiecej przed rokiem omawialiśniy na 
tem miejscu interesujące pamiętniki Józefa Ko- 
tarhińskiego z czasów jego kierowniotwą. sceną 
krakowską (1899—1905). Książka J. Kotarhiń- 
skiego, w treści dużo ciekawego materjału %3- 
wierająca, jednak mimo literackiego doświad- 
czenia autora, miala charakter raczej urzędo- 
wego sprawozdania z sześciolerniego okresn je- 
go dyrektury aniżeli pamiętnika napisanego 
» newn*mi literackiemi anrbiejami. Panieważ 


była to ostatnia, przedzgonna praca J. Kotar- 
hińskiego, już nawet przez samego autora do 


końca nie doprowadzona (ostatni rozdział do- 
pisany został według zachowanych zapisków 
przez żonę zmarłego. w r. 19528 antora), możli- 
wą wiec jest rzeczą. %0 więcej pospieszny. do- 
rywczy sposób pisania wpiynął na charakter 
stylu. wprawdzie w swej prostocie i treściwa- 
ściepoehwały godnego, nieco jednak za suche- 
go i za sumarycznego w ujęciu przedmiotu. 
Już z tych ptuniętników mieliśmy sposobność 
poznać w ogólnym zarysia rolę, jaką przy bo- 
ku p. dyrektera odegrała żona jego Lucyna, 


„GLOS NARODU” z dnia 28-20 września 1930. 


Automat restauracyjny a kuchnia domowa. 


W większych miastach coraz większe pra- 
wo obywatelstwa zdohywają. restauracje auto- 
matyczne. Są to duże sale, gdzie pod ścianami 
stoją rzędem automaty. wyrzncajace z sierie za. 
minimalną opłatą kilkunastu groszy wszelkiego 
rodzaju przekąski, kanapki, smakołyki, oraz 
wylewające morze piwa i taniego wina. 

Jednak konserwatyści w sprawach żołądko- 
wych uporczywie twierdzą, że 
automaty nigdy nie zdojają dorównać smako- 

witemu menu domowemu, 
zaprawicnemu umiejętnością sztuki kulinarnej 
pani domu i umilonemu zaciszną atmosferą. do- 
mowej biesiady. Podobno nigdy nie może smako 
wifa przekąska automatu iść w zawody z do- 
brze przyprawicną zupą ziemniaczaną. Jedy- 
nym pomostem. który łączy zimne dania auto- 
matu. z ciepłą strawą domową, jest grzana kiet- 
basa. Ten pachnący i smakowity przysmak jst 
wyborną podnietą do picia piwa i gaszącego 
pragnienie wina. 
Coraz bardziej 
że 

jedzenie jest przykrą koniecznością, 

która najlepiej byłoby uregulować automa- 
tycznie. Pociąga ludzi do teza taniość na 
oko” cen automatycznego pożywienia. Jednak 
foświadczenie uczy, że zachodzi w tym wypad. 


rozpowszechnia sic mniema- 
nie, 


ku wielkie samo-złudzenie. Automatyczna re- 
stauracja jest psychotechniczną zasadzką na nie 
daświadczonych. Najpierw rozdrażnia apetyt 
smakowitemi przekaskami. Doprowadzony do 
gładnego szaleństwa człowiek rzucą się na ob- 
ficie zastawiene „korytko“ i pochłania niepraw 
dopodobne ilości ku zadowleniu szefa resta- 
nracji. 
Nutomatyczna ta 
dobre. ani kieszeni klienta. 


intryga nie wychodzi na 
ani żolądkowi. ani 


nawet — seren. Wiemy bowiem wszyscy do- 
brze, Żie 
panuje ścisły związek żołądka z Sercem 


nawet wedłng starego przysłowia klaszternego 
|.bona culina. bana disciplina“ (dobra kuch- 
nia — dobry rygor). a wiee autematyczne „zliy 
wanie“ odżywiania sią jest krokiem conajmniej 
Iekkomyślnym. A cóż wpływa lepiej na serce 
i na fantazję. niż świetnie zastuwiony stół po- 
trawami. od których bije zapach adurzający 
zmysł i umysl! 

Jakżeż smntno. szaro. wprost nędznie ws- 
glada wob'e tych wspaniałości biednv auto- 
mat w ogromnej sali restauracyjnej! Nie wiem 
jakie są zapatrywania czytelników w tej spra- 
wie. ale autor tego artykułu w skromności swo- 
jej rezygnuje z używania tego wynalazku i wo- 
ili być konserwatysta w sprawach kulinarnych. 


Literatura i sztuka. 
Nowe wydanie pism św. Augustyna. 


Z okazji 1500-ej rocznicy śmierci św. Augu- 
styna zakon Augustjanów-eremitów przygoto- 
wał nowe wydanie pism wielkiego Doktora La- 


ski, Pierwszy tom tych „Miscelanea Augustia- | 


na, źródłowe wydanie „Sancti Augustini 
Sermones post Maurinos reperti“, wyszedł już 
z druku i został wręczony na prywatnej au. 
djencji Ojeu Św. przez generalnego superjora 
zakonu eremitów, O. Eustachego  Fstebana. 
Papież przyjął dzieio z wielką radością i wyra- 
ził życzenie, by praca nad nowem wydaniem 
dzieł augustjańskich była kontynuowana z calą 
pilnością i by w ten sposób świat naukowy 
mógł otrzymać ponownie w darze niewyczer- 
pane bogactwo myśli świętego Ojca Kościoła. 


FRANCJA MA NAJWIĘCEJ MALARZY. 

Jeden z niemieckich związków artystvez- 
nych rozpisał ankietę, na podstawie której 
stwierdzono, że Francja stoi na pierwszem miej 
scu pod względem działalności artystycznej, po- 
siadając ponad 23 tys. artystów plastyków. 
Na dragiem miejscu idą Niemcy z 13.350 pla- 


ka pm 


ziemi i nad nią ma silt 

Niech jednak nikt nie myśli, że zapomnuia- 
łem o miłej pannie Eli Burbiance, która z fi- 
nezją spelnia zadanie conferencierki i z powo- 
dzeniem kreuje role w skeczach. 

Trzeci program Bagateli wypadł pod każ- 
dym wzelędem lepiej. snciej, bardziej malow- 
niezo, weselej i huczniej od drugiczo progra- 
mn. Dwie godziny, spędzone w Kacateli na 
tym programie, upływają na prawdziwej zaba- 
wie. której to, co się jej należy i ezomm ona 
służy należy przyznać. s. €. 


godnemu optymizniowi, duchowi inicjatywy., 4 
przedewszystkiem pewnowu zmysślowi praktycz 
nemu i skrzętnej zaradności zawdzięczał nietyl- 


ko pokonanie poważnych nieraz trudności. ale 
nawet niejedną chwilę seenicznegn triumfa. Dzię 
ki tomu wwhitnemu udziałowi w pracy. pani Tau- 


eyna Kotarbińska ma nam nicnniej od swego 
męża sporo ciekawych rzeczy do opowiadania. 
Wjlaśnie zaczeła je opowiadać. Oto leży przed 
nami świeżo wydany. trzysta sześćdziesiąt stron 
liezący. ilustrowany tom wspomnień p, Lucyny 
Kotarhińskiej p. t. „Wokoło teatru", 

Welne zawartego w przedmowie do tych 
wspomnień wyznania. malżnukowie nosili siq 
pierwotnie z zamiarem wspólnego spisania pä- 
miętników o cirkawych czasach, w których ^y- 
lili wybiinych osobistościach, które znali. jr- 
duak wobec przedwczesnej śmierci męża (w r. 
1928) postanowiła pani Lueyna Kotarbińska n- 
zupelnie jego jakby urzędowe  sprowazdanie 
z szrścio-lecia krakowskiej dyrektury  swomi 
nieefiejalnomi. więcej prywatnomi, nieraz na- 
wot infemnemi wspomnieniami. I. Kotarbiński 
pekazał nam normalny tok pracy na scenic, pa- 
ni Tueęna K. ujawnia nam rńńmnież tajemnice 
zakulisowe, pozwala nam niejaka od wewnątrz 
spojrzeć na funkcjonowanie skomplikowanego 
mechanizmn nowoczesnego teatru. Pisząc po 
prosta. w tonie miłej. ożywionej tawarzyskiej 
mawedy. dała rzecz czytająca sie ze stale rosna 
cem zajęciem. temhardziej, że w treści umiała 
podać wiele interesujących a nieznanych szcze; 


nietylko cierpliwie znosząca ciqżkie chwile dy-|półów zarówno z wewnetrznego życia teatru. 


rektorskich kiopotów. lecz będąca niestrudzoną 
współpracowniczką męża w jego ..słażbie sztn- 
ce i poezji”. Józef Kotarbiński anniał się zdo- 
być na rzadki objekiywizm w przedstawieniu 
zasług swej nieoficjalnej pomocnicy, której po- 


jak również odnoszących sią do bliskich nieraz 
stosnnków z różnymi wybitnymi ludźmi: pisa- 
rzami. artystami. aktorami i t. d. W przeciwień- 
stwie do męża nie daje pani Kotarbitska szcze- 


stykami, dalej St. Zjednoczone z 5.000 artystów 
plastyków. następnie zaś Austrja, Węgry i Ja- 
vonja, każde z 2.000 artystów. 

Drobiazgi artystyczno-literackie. 

Komitet obchodu 10-lccia zwycięskiego od- 
parcia najazdu bolszewickiego rozstrzygnął kon 
kurs na projekt plakatu propagandowego, zwią- 
E z myślą przewodnią rocznicy zaąawieszt- 
j 


nia broni, obchodzonej w dniu 18 października 
br. Pierwsza nagrode przyznano art. malarzowi 
T. Gronowskiemu, drugą — G. Głowackiemw, 
trzecją -— Gz. Nowosioniowi. 

Na dorocznem zebraniu towarzystwa 
Dantego w Wejmarze wygloszono dwa ciekawe 
«Poezja Dantego w świstle jego filo- 
Franciszka 


im. 


roferatv: 
zoi oraz 
z Assyłu“, 

W Berlinie założono towarzystwo badania 
muzyki wschodniej i wydawania o niej puhii- 
kacyj. celem ochrony oryginalnej muzyki 
Wschodu, której grozi zagłada z powodu szyb- 
kiego tempa curopcizacji krajów wsehodnich. 

« Berlińskie Towarzystwo im. Kanta wyzna- 
rczyło dwie nagrody po 1.000 mkn. za najlepsze 
dwie prace konkursowe: jedna ma dotyczyć 
małoznanego filozofa niemieckiego, Africana 
| spirsa (1837—1880) z wykładem jego nauki i 
oceną krytyczną. druwa ma za temat „Antro- 
pologjęć Kanta. Teriuin upływa Bt grudnia br. 
| Tak donosza z Rzymu w połowie nadchodzą 
cego miosjąca beda ogłoszone nazwiska nowo- 
mianowanych 1f-u ezłonków Akademji Wło- 
skiej. 

Wystawa p. „Wzniosłe idec w sporcie” 
która otwarta w Dia stadzie podczas między- 
narodowych igrzysk akademickich. cieszy sio 
w Niemczech wicikiem pow «dzenieni. Obecnie 
znajduje sie w Moguncji. 


„Darte i ideały św. 


skiej, 


atrze krak.. 


reżyserskie] i dyrektorskiej pracy w te- 
lecz omawia obszerniej tylko wa- 
żnicjsze momenty z czasów dyrektury mężu 
(np, premjery „Kordjana”. gł skoda”, R 
dów”, ..Nichoskiej komedji” i t. pu ae stane- 
wią E wydarzenia w dziejach seony 
krak). Przytom autorce chodzi nietylo a ścisłe 
odtwarzenie pownych faktów. Ke o pańkreślonie 
rezmaitych charaukterystycznych szczezóńw. n 
njawnienie wewnetrznej „podszewkawejć stro- 
ny różnych urzedoawyeh poczynań. oraz o zano- 
towauie swych rozlicznych obserwacy) © eir- 
kawych sprawach i ludziach. Tak więc ze wspo- 
muioń p. Lucyny Katarhińskiej poznajemy nie: 
tylko wszelakie dyroktorskie radości i bále. tri- 
umfy i kleski. nietylko codzienna praco w te- 
atrze i zakulisowe kłopoty. lecz również sor- 
ileezna atniesfere domewego milien państwa dy 
rektarstwa. na tle której przedstawia nam autor 
ka spory poezet swoich hliższych i dalszych 
znajomych. dając świeine w swem szkicowem 
ujeciu charakterystyki wybitnych  przedstawi- 
cieli literatury i sztuki: m. in. poważnego Asnv- 
ka. starego, jowjalnero Sewera. poezeiwego ale 
wielce ebrażliwega Tacka Rydla. zamyśloneso 
Wysmańskiego. niechliczalnego w swych pa 
stepkaeh Przybyszewskiemo 1 + d Także trafne 
jest np. to zwiezle określenie psychologji auto- 
ra „Śniegu: „Przyhyszowski wedłue moich ah- 
serwacyj. lyt czlowiekiem słahym. bez charak- 
tern. z dobrem. eborom sercem. Tehórz życio- 
wy. Wolał się zawsze poddać aniżeli walezyć. 
Nie miał pojęcia o odpowiedzialności. jaka na 
człowieka nakłada samo jego istnienie. zwłasz- 
cza wtedy, jeżeli jest w gromadzie“... Poczem 
caly tarini poświeca autorka na wtajomni- 
czonie nas w intymne szczególy pożycia Przy- 
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Drużyna reprezentacyjna Poznania. 
na mecz z Krakowem. 
Jak nam donoszą z Poznania P. 0. Z, P. N. 
zestawił przeciw Krakowowi na dzień 28 hm. 
następujący skład drużyny: Kasprzak (Warta). 


Kwiatkiewicz II (Logija). Fliger, Szerfke M, 
Wożciechowski, Przykucki, Staliński /Warta) 
Mikołajewski (Lecja),  Szerike T,  Knio- 


ła, Radożewski (Warta). 
Rez.: Przybysz (Warta), 
Kryśkiewicz (Posnamia). 


Zgon dwukrotnego mistrza Polski. 


Podczas ostatnich motocyklowych mi- 
strzostw Polski w Graulziądzu jeden z najlep- 
szych polskich zawodników. Foschadel uległ 
nieszczęśliwemu wypadkow: przy Ekraniu wirażu 
i w następstwie dotkliwych obrażeń wewnotru- 
nych zmarł onegdaj no trzytygodniowym po- 
bycie w szpitalu. Śp. Poschadel, owólnie lubin- 
ny dla swych zalet charakteru. byt dwukrot- 
nym mistrzem Polski na rok 1928 i 1920 


zeczy cickawe, 


Więzienia w Słanach Zjednoczonych. 


Sadownictwo uzależnione jest w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej od władz 
poszczegć]nych stanów, których jest 41. Qsiem 
z nich zniosio kare śmierci. w pazostałych wy- 
kcnuje sie ją przez powieszenie, lub rozstrzee 
lanie. a tylko w niektórych przy pomocy krze- 
sla Glektrycznego. 
Ułaskawianie jest tam 
rzadką, 97 proc. wyroków 
nych. W stanie New Work 
na mocy której człowiek, który 


Graczyński (cpar- 


a Głowacz (Lagja) 


rzeczą niezwykle 
zostaje wykona- 
istnieje ustawa. 
dopuścił się 


czterokrotnie tego samego. choćby drobnego. 
przestępstwa, zostaje skazany na dożywotnie 


więzienie. 

Dra odsiadywania ciężkich kar istnieją cen- 
tralne wiezienia stanowe. których jest ogó- 
lem 5. z tego 5 w stanie Now York (mielzy 
uiemi słynne Stlug-sing. Kiha więzień. miesz- 
czących się w nowocztsnych gmachach, pro- 
wadzonych jest w duchu humanitarnym. prze- 
ważnie zaś sa. to budynki haadzo stare. Dak 
np. wiezienie Auburn wybudewana w raku 
1505, w niem owe śtvilnę Cele O przepiso- 
woj przed 160 luty wysokości. wynoszącej 
1.6 metra. W więzieniach Stosowana jest chlo- 
sta, w czasie której wypuszcza sie za oplata 
prbłiezność. Ma to miejsce nawet w bardzo 
nowocześnie zorganizowanem wiezieniu Wil- 
mingion w stania Deluwaro. 


sa, 


Obok więzień centralnych jstuleją areszty 
gminne. uragujące najrrymitywniejszym wy- 
megum cywilizacji. oraz bardzo wyseko po- 


stawiene zaklady dla miężniów. 


poprawy 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o na'rychleisze uregu- 
łowanie prenumeraty 


OREW JUDO EDT CEE HTC 
=: znego rozerwawia lego związku dla pò 
laczenia się z druta kobicią. Żeną przyjaciela. 
ksvehicznie chorą oscba. której choroba była 


dla Trzybyszewskiewo źródłom nieustannej u- 
dreki i przykrych powikłań w stosunkach z Mi 
dámi, Webce wszczętej nieda rne przez Baw'a 
polemiki na temat stasunau U rzybyszewskieyo 
ido pierwszej żony. palane prz z p. Lueynę Ko- 
iarbińską informacje bela mog ję niejeden ma- 
ment tej polemiki uznupeinić, ewentualnie spro- 
rtówać, 

Możemy sobie 
interesującoso materjału 
nia pani Lucyny BKotarbiyskiej, skoro sabie u- 
przytomnimy. *%e przez pekoj państwa dyrok- 
tarstwa przesunęlo rię niemało ludzi o nazsi- 
skach zapisanych trwale w histørjj literatury 
j sztuki poł. a o każdej z tych osolfstaści ma 
autorka do zwierzenia naw jakiś jeden czy dra- 
gi nioznany a cickawy szezegół. przyczem 0 
wyhitniejszych ze swych literaskich przejaciół 
uhieeuje pomówić salmo — (którą to zapowiedź 
przyjmujemy x nietajoną radością.  oczekniąc 
jak najrychlejszego jj zrowlizowania). Ma ożę- 
wienia j udokumentowania swej opowie? raz 
po razu cytuje autorka eo eiskawszo urywki N- 
stów wyhitnych pisarzy, mniej Inh więca ~ te- 
atrem krak. związanych, jak rp. Slenkiewieza. 
Nawaczyńskiegwo. Fanaika Rittłnara, Kae 
prowieza. Krzywoszowskiagn, Porzyńckiagm I 
wielu innych, m. in. zapelniajae przedrukai ta- 
kich listów obszriy rozdział p. t. „Anery“. 
Dwa osobne rozdziały poświęca 1. Kotatbiy- 
ska — Wyspiańskiemu, uzupelniając nowemi 
szczegółami historję narodzin ..Wesala* (przy- 
gotowanie premjery, wrażenie pieewsz*go przed 
stawienia, jak zareagował na ujęcie roli Gospo 


jak wicie podobnie 
przynoszą wspomnie- 


wyobrazie. 


gółowego sprawozdania z całokształtu aktor- hyszewskiego z pierwszą żoną p. Dagny, Oraz darza Włodzimierz Tetmajer. gorycz Wysp. wo- 


Nr. 25% 


Co słuchać 


w Frakomie. 


Kraków, dnia 27-go września 1930. 
Sobota 27: św. św. Kosmy i Damjana. 
Niedziela 28: św. Wacława kr. 
Niedziela 28: wsch. słońca o godz. 5.54, 

zach. o 17.47, 


——: į: = 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
step. ceny: mleko niezbier. 1 litr 35—40 gr, 
6er krowi 80—1 zł, masło zwycz. 4—4.20 zł, 
jaja szt. 17—18 gr. cebula 1 kg. 20—25 gr. pie- 
truszka 22—25 gr, pomidory 25—35 gr, włosz- 
«zyzna 20, 25 gr, karp 3.50—4 zł, szczupak 
6—7 zł. sandacz 7—1.50 zł, lim 3.50——4 zł, brza 
my 5—5.50 zł, wiślane średnie 3.50—4 zł. kury 
zt. 4—7 zł, kaczki 3—5 zł gęsi 8—10 zł. 
jabłka 1 kg. 80—1.40 zł. gruszki S0—2.20 zł, 
śliseki 1.60-2.40 zł. winogrona 2.6013 zł. 

PRZYGNIECENI PRZEZ SAMOCHÓD DO 
MURU. Samochód osobowy Nr 6117 wjechał 
u wylotu ul. Starowiślnej i Miodowej na chod- 
nik i przygniósł do muru dwoje przechodniów: 
Juje Pawłowską (lat 37) i Abrahama Pinkes- 
felda (lat 31). Oboje doznali ciężkich obrażeń. 
a zwłaszcza Pawiowska. której stan jest bar- 
dzo groźny. Szoferem zajcla się policja a ran- 
nych przewiczieno do szpitala. 

FPODRZUTEK. W klatce schodowej domu 
przy ul. Kolletek % znaleziono porzucone dziec 
ko płci męskiej około 4 mies. liczące. Dziecko 
oddano do żłóbka miejskiego, zaś za matką 
wdrożono poszukiwania. 

KAWAŁ ZŁODZIEJSKI. Banaś Ludwik 
z Gdowa, zgłosił w policji. że dnia 25 bm. zaku- 
pili u niego trzej nieznani mu osobnicy 4 m. 
jabłek za 160 zł. Nieznajom? przełożyli jabika 
na śwój ręczny wózek. zaś sami wsiedli na je- 
go wóz, aby pojechać do domu po pieniądze 
i uiście mu należytość za jabłka. W drodze 
oszuści niespostrzeżenie z wozu zbiegli. 

WŁAMANIA. Wczorajszej nocy wlamano 


się do kiosku Teofila Zwolińskiego, inwalidy, 


na Salwatorzę, przez oderwanie kłódki od drzwi 
i skradzionó około 80 zł. oraz wyroby tytonio- 
we na łączną kwotę 500 zł. 

ARESZTOWANO: Walerego Mroczka (1. 30) 
za kradzież portfelu z 70 zł. oraz wekslami — 
na ogólną kwotę 3.000 zl. na szkodę Franciszka 
Krysy, urzędnika bankowego z Dąbrowy Gór- 
niczej; nadto przytrzymano Michała Śmietanę 
A. 38) za kradzież garderoby oraz Salomona 
Kaufera (. 27), pom. handl. za sprzeniewierze- 
nic 643% zł. na szkodę swego pracodawcy Lewku 
Meklera. kupca. 

O 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

POSIEDZENIE SEKCJI HISTORYCZNĘJ od. 
bedzie się dnia 29 b. m. o godz. 18-tej w Czytelni 
Centralnej Bibljoteki O. S. K. Porządek dzienny: 
Prof Karol Homolacs: „Naukowa analiza formy 
w zakresie sztuki plastycznej i znaczenie jej dla 
badań historycznych. 

SZKOŁA PODOFICERSKA LOTNICTWA DLA 
MAŁOLETNICH W BYDGOSZCZY. Min. spraw 
mojsk. przejęło już od Zarządu Głównego L. O. 
P. P. w Warszawie Szkołę Podoficerska do Lot- 
nictwa dla Małoletnich w Bydgoszczy. Wobec te- 
go zgodnie z warunkami przyjęcia do tej szkoły, 
wydanomi przez M. S. Wojsk., termin wnoszenia 
podań przez kandydatów upływa z dniem 1 paż- 
dziernika 1930 r.: podania należy wnosić wprost 
do Komendy podofieerskiej Szkoły Lotnictwa dla 
Małoletnich w Bvdgoszczy. Rok szkolny rozpoczy- 
na się z dniem 1 listopada b. r. | 


bec niezrozumienia jego intencyj i t. p. pierw- 
szerzędnego znaczemia informacje), przedsta- 
wiając współpracę wielkiego poety z teatrem 
krak.. omawiając wystawienie szeregu jego dra- 
matów: „Wyzwolenia, .Protezilasa i Laoda- 
mji”. „Balesława Śmiałogo", wyjaśniając wkoń- 
cu przyczyny nieporozumienia. które doprowa- 
dziło do zrwania przyjacielskich stosmków 
miedzy poetą. 3 teatrem. 

Oczywiście, nie będziemy się dziwić. że ja- 
ko jedna z głównych intencyj przyświecała 
p Katurhińskiej chęć uwypaklenia niezaprze- 
czalnych zasług jej męża. Oto ostateczna kon- 
kluzja. jaką wyciąga z przedstawienia wielolet- 
nych wysilków tego zasłużonego aktora. reży- 
sera i kierownika. teatru: „Józef Kotarbiński, 
w służbie dla sztuki i poczji. zapisał złotemi 
głoskami swe imię na kartach historji Teatru 
Polskiego, A potem skromna uwaga o sobie: 

„A ja. szezęśliwa byłam, że w trudach jego 
moglam brać udział i hyć mu pomocą”... 

Nie hędac zawodową. literatką. ani toż nie 
kierując sie przy pisaniu jakiemikolwiek ambi- 
cjami literackiemi. dała jednak pami Lucyna 
Kotarnińska rzecz i literacko wysoce warto- 
ściową. Właśnie przez tą hrzpretensjonalną pro- 
state stylu. oraz dar żywego opowiadania. Nie 
watpimy więc. że książka jej stanowić będzie 
miłą a interesującą lekturę dla każdego wy- 
ksztalconego czytelnika polskiego. ze wzgledu 
jednak na swa treść specjalną uwagę wimni jej 
poświecić badacze dziejów teatru polsk. i lite- 
ratury polsk. którzy znajdą tutaj wiele niczna. 
nych, nieraz b. ważnych szczegółów czyto do 
historji teatru krak.. czyto do charakterystyki 
rozmaitych wybiinvch antorów polsk., szeze- 
gólnie z okresu „Młodej Polski“. 

Rajmund Bergel. 


„GŁOS NARODU" z dnia 28-70 września 1930. 


| pr 
Egzaminowe inowacje w rzemiośle. 


Jak się dowiadujemy, Izba rzemieślnicza 
w Krakowie na wczorajszem zebraniu powzięła 
ostateczną decyzję w sprawie egzaminów i dy- 
plomów majstrów rzemieślniczych. W myśl tej 
uchwały, każdy rzemieślnikź który założył war- 
sztat pracy po 28 czerwca 1928 r. będzie musiał 
poddać się specjalnemu egzaminowi za taksą 
100 złotych. a właściciele warsztatów rzemieśł 
niczych z przed czerwca 1928 będą musieli wy- 
kupić dyplomy za opłatą 50 zł., w wyjątkowych 
tylko wypadkach za 25 zł, Powyższa uchwała 


nakładające nuwe rygory i nowe ciężary na 
podupadły i zubożały przemysł rękodzielniczy, 
wywołała w zainteresowanych sferach ogromne 
wzburzenie. W Krakowie jest około 4000 a 
w województwie krakowskiem do 20000 war- 
sztatów rzemieślniczych, które znalazły się 
w przededniu niepotrzebnych a kosztownych 
dla kieszeni rzemieślniczych inowaeyj tem wię- 
cej. że mają one być przeprowadzone jeszcze 
w roku bieżącym. 


—:0: 


_Galowe mundury dla całej armii. 


II wiceminister spraw wojskowych generał, spodnie ciemno-zicione, a lampasy szkarłatne. 


Fabrycy zatwierdził nowe barwne mundury 
dla oficerów i szeregowych calej armji, przy- 
czem dotychezas ustalono juź kolory dla kilku 
rodzajów broni. 

Barwne otoki na czapkach nosić będą 
wszyscy oficerowie i szeregowi, przyczem pie- 
chota ma otoki jasno-granatowc, artylerja — 
ciemno-zielone, lotnietwo i wojska balono- 
we — żółte, saperzy, łączność i samochody 


pancerne — czarne, żandarmeria — szkarłat- 
ne, tabory — błękitne, czołgi — pomarań- 
czowe. 


Zmienione również zostaly odznaki na kol- 
nierzach w taborach, gdyż zamiast t. zw. patek 
będą błękitne proporczyki, i w dywizjonach 
pociągów pancernych, których obsługa i za- 
loga nosić bedzie na kołnierzach trójkątne 
czarne proporczyki z paskiem pomarańczowym 
w środku. 


wojska lotnicze i balonowa — spodnie nieby: | 
skie z żółtemi lampasami, saperzy — spodnie 
zielone. Jampasy malinowe. łączność — spodnie 
zielone z chabrowemi lampasami. samochody 
pancerne — spodnie granatowe z pomarańczo- 
wemi lampasami, żandarmerja — spodnie gra- 
natowe. lampasy szkarlatne z żóltą, wypustką 
w środku. tabory — spodnie granatowe, lam- 
pasy błękitne z amarantowa wypustką. czol- 
gi — spodnie granatowe z lampasami poma- 
rańczowemi. 

Kawalerja i artylerja konna posiadaja. bar- 
wne otoki na czapkach i gałowe spodnie już 
od lat kilku, w przyszłości zaś podobne zmia. 
ny umundurowania zostaną wprowadzone w po- 
zostałych broniach. 


$ Godz. 20 15 


Ustalony został także kolor spodni galo- Dziś 
wych, które nosić mogą oficerowie i pudofi- - = M UZYKA 
cerowie zawodowi wyżej wymienionych broni. jiw RA DJO VK\ 
Piechota nosić bedzie spodnice granatowe z żół- ; LEKKA 
temi słonecznikowemi lampasami, artylerja — Dnia_27. IX. 
i  Srnn sę 


REPERTUAR TEATRU SŁOWAGKIEGU. 


Sobota: „Pierwsza pani Frazer* (premjera — 
nowość). 

Niedziela po południu: „Potrójne wesele“ (ce- 
nv zniżone). 

Niedziela wieczór: „Przeprowadzka” 

Poniedziałek: „Pierwsza pani Frazer“ (nowość). 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA. 
Sobota: „Serce Krakowa“ (godz. 7.15 i 9.30). 
i giną” „Serce Krakowa“ (godz. 4.30, 7.15 

i 9.50). 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Podróż: poślibna“ (film dźwiękowy). 

SZTUKA: .Ostatnia kompanja* (w roli gł. 

Konrad Veidt): film dźwiękowy. 
NOWOŚCI: Zamknięte. 
APOLLO: .Parada milości“ ffilm 
CORSO: „Wybuch prochowni* (w 
Me Coy). 
WARSZAWA: „Alrauie". 
PROMIEŃ: „Markiz D'Eon*. 
UCIECHA: „Tajemnica lekarza” 
mówiony). j 
KSG 


DZISIEJSZA PREMJERA ANGIELSKIE! KO- 
MEDI. Teatr im. T. Słowackiego daje dzisiaj nre- 
mjere wvtwornej komedji nieznanego u nas jesz- 
cze pisarza. a zarazem wybitnego krytyka teatral- 
nego angielskiego St. John Ervine p. t. „Pierwsza 
pani Frazer“. Romedja ta, obiegająca olcenie we 
wszystkich językach sceny europejskie. ma niv- 
odrodne cechy tradycyjnego humoru angielskiego, 
wyrażajacego sie w paradoksalnej dialektvec | zło- 
śliwej obserwacji życia rodzinnego, Główną rolę 
moża postawionego pośród dwóch żon odtwarza 
p. Jednowski. pierwszą pania Frazer. wyrozumialą 
i filozoficznie patrzącą na życie. gra p. Zmijew- 
ska, druga n. Frazer p. Ludwiżanka. W innych ro- 
lach pp: Kostecka. Zalewska. Fabisiak. Fierow- 
ski. Pawłowski. Reżyserja p. W. Nowakowskiego. 
Jutro wyjatkowo nie bedzie powtórzona sobotnia 
premjera. lecz ze wzgłodn na liczne zamówienia 
z paza Krakowa powtórzona będzie ..Przeprowadz- 
ka“. która stała sie najwybitniejszem zdarzeniem 
teatralnom początku sezonu. Natemiast w ponie- 
działek: „Pierwsza pani Frazer“. W niedzielę .po 
pałndnin kapitalna  komedja Po- 
trójne wesele“, 

KINO MUZEUM wyświetla w sobote 27 i w nic- 
dziele „Syjam* — w Krainie Riałogo 


dźwiękowv). 
gł roli Tim 


(Polski film 


amerykańska 


8R"h. m.: 
Słonia. „Na ognistym smoku“ i „Hodowla wa- 
Ey W 


M 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


ODPUST NA SKAŁCE. 

Dnia 29 b. m. t. i w dpin św, Michała, Patrona 
Kościoła. przypada odnnst na Skałee, Nabożeństwa 
ahea sie w porzadku następującym: Prymarja 
o gads. G.tej, druga Msza św. O godz. T-moj. trze- 
cia Msza św. z nanka a godz. 5 mej. czwaria Msza 
św. o godz. 9fej. suma z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu i kazaniem a godz. 10-tej, nieszpory 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu i kazaniem o 
»ndz. 5-tej po południu. Ceiebruja 00. Kannerni. 
Xa te uroczystość zanraszaja wiernych ON. Paulini. 

W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW podczas su- 
my w niedziele 28 b m. n godz. 16-tej p. Szozesny 
Sikorski (tenor) odśpiewa szerez ntwarów religij- 
nyeh, Przy arganie n, K. Rorzendowski. 
| W KOŚCIELE ŚW. BARBARY w niedziele a 
rends. 1042} odeora na skrzypcach kitka ntwo- 
tów nm. Zofja Sułkowska. przy organie p. Stanisła- 
wa SŚnikawska. W ezasie Mszy Św. zlieraną hę- 
dzie składka na urzadzenie kaplicy Matki Roskiej 
Turowieekiej. łaskami w tymże kościele słynącej. 


$: 


Przeriw padsirzanym h'uram i szkołom 


Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało 


—okólnik w sprawie podejrzanych ogłoszeń róż- 
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nych „biur“ i „szkól“, które ped pozorem przy- 
gotowania do jakiegoś zawodu lub nastręcze- 
nia "posady. kierują poszukujące pracy dziew- 
częta do domów publicznych. Powodem bez- 


pośrednim do wydania tego okólnika hyla 
olośna afera zdemaskowanej „szkoly filmo- 


wej“. Te różne „szkoły“ tańca lub filmowe 
są poprostu agenturami handlu żywym towa- 
rem i słusznie zwraca na nie okólnik mini- 
sterstwa uwagę podwładnych sobie organów, 
nawołując do czujności. 

Ale czujność tego rodzaju obowiązuje tak» 
że społeczeństwo. a przedewszystkiem rodzi- 
ców i opiekunów. Łatwowierność i lekkomyśl- 
ność niektórych osób jest pod tym wzgledem 
wprost nieprawdopodobna. pomimo. że prasa 
uczyniła przecież sprawę handlu kobietami 
i dziećmi tak głośną w ostatnich czasach. 


Dodatki i opłaty gminne. 


Dnia 25 bm, odbyło sie posiedzenie Komisji 
administracyjnej Rady m., na którem uchwalo- 
no pobierać w roku budżetowym 1931/32 do- 
datki gm. do opłat państwowych od patentów 
na wyrób i sprzedaż trunków w dotvchczaso- 
wej wysokości: 1002, przy sprzedaży trunków. 
Również w dotychczasowej wysokości nchwa- 
leno pobierać opłaty mytnicze: 10 gr. od zwie. 
rzęcia domowego. idącego luzem. 40 gr. od zwie 
rzęcia w zaprzęgu. 2 zł. od samochodu osobo- 
wego, ciężarowego i od doczepek. 3 zł. od auto. 
busów. Sprawą przedstawiona będzie Rudzie m, 


Gi, którym sprzykrzyło się życie, 


Michalina Marcinkowska (1. 22) służąca. zam. 
przy ul. Kordeckiego 4. poo<lkręcała kurki od 
gazu i położyła się do łóżka. Po 2-ch godzinach 
przyszli domownicy do kuchni i zastali Marcin- 
kowską leżącą martwą na ziemi. Wezwany lc- 
karz Pogotowia stwierdził śmierć skutkiem za- 
trucia, gazem. Powód samobójstwa nieznany. 

W zamiarze samobójczym strzelił do siebie 
z rewolweru w prawą skroń Władysław Szańca 
G. i7) zamieszkaly w Dobryni koło Jasła. De- 
sperat zakończył natychmiast życie. Powód sa- 
mobójstwa nieznany. 

Gertruda Bywalec (1. 23) magazynierka, wy- 
piła w zamiarze samobójczym przeszło kwater- 


kę amoniaku. Lekarz Pogotowia po zastosowa- 
niu środków zaradczych przewiózł desperatkę 
do szpitala. 


Uwolniony od zarzutu zbrodni rabunku. 


Dnia 4 maja br. wieczorem kręcił się Fran-| 
ciszck Tyrała (l. 81) po podwórzu domu przy 
ul. Zielonej 7 a następnego dnia rano zaraz po 
otwarciu. bramy, wypytywał dozorcę domu o 
matkę Reginy Kramer. Wieczorem tego dnia 
zapukał do drzwi jej mieszkania podając się 
za posłańca z listem a gdy Kramerowa otworzy 
la drzwi. napastnik przyłożył jej rewolwer do! 
skroni. Kramcerowa poczęła krzyczeć a Tyrała 
bojąc się alarmu sąsiadów zbiegł. Przytrzymał 
go dopicro dozorca demu i odda] w ręce po- 
licji. 


wa przed trybunałem sądu przysięgłych w Kra- 
kowie, że do mieszkania Kramerów chciał wejsć 
aby uzyskać jałmużnę a zaprzeczał stanowczo 
aby miał zamiar dopuścić się rabunku. Ława 
przysięglych nie zatwierdziła pytania w kie- 
runku zbrodni rabunku. natomiast zatwierdziła 
pytanie co do przekroczenia patentu o noszeniu 
broni. Na podstawie tego werdyktu trybunał 
zasądził Tyralę na 1 miesiąc więzienia. Przewo- 
dniczył s. s. o. Pilarski, wotowali s. s. 0.: Jek 
i Konopacki, oskarżał prok. K. Boryczko, bronił 
adw. Dr. Józef Lewartowski. 


= e 


PODZIĘKOWANIE. 


Pogrążeni w ciężkim smutku żałoby 


po strącie ukochanej córki f 


Ś. p. 
SYBONII 


składamy tą drogą Wszystkim tym, którzy 
I uczestniczyli w smutnym obrzędzie po- 

grzebowym. a w szczególności: Przew. Ks. 
Kan. Stanisławowi Grodniewskiemu Przew. 
Ks. Prob. Frapciszkowi Wójcikowi, za sło- 
wa pociechy i opiekę Duchową w czasie 
choroby ; Przew. Księżom Katechetom: Ks. 
Midurze z» Dąbrowy Ks. Cielenkiewiczowi 
z Ropy, Ks Dygoniewiczowi ze Zassowa, 
Ks, Łachowi z Dębicy, Ks. Krawczykowi 
z Czermina, Ks. Banasiowi ze Zgórska, za 
odprawienie Mszy św. i modłów w kościele 
parafialnym w Wadowieach Górnych i od- 
prowadzenie zwłok na cmentarz do Mielca, 
również Przew. Księżom : Ks. Dr. Dudziako- 
wi Prof. Gimn. w Mielcu, Ks. Kan. Decowi 
i Ks. Prof. Stefańsk emu; Katechetom 
w Mielcu, Ks. Gwożdziowskiemu, Młodz. 
Akad. żeńskiej i męskiej, a w szczególności 
przezacnemu  Druhowi Wanatowiczowi 
stud. medycyny wet.i Jego Kolegom w Miel- 
eu, Chórowi Gimn. z Prof. Kowickim na cze- 
le, P. T. Dyrekcji i Proftesorom Gimn. oraz 
PT. Mieszczaństwu w Mielcu i PT. Nauezy- 
cielstwn Szkół powsz. — JWP. Staroście 
Balickiemu, JWP. Dr. Jediińskiemu, JWP. 
kapitanowi Lgockiemu w Mielcu, Przew. | 
Ks. Boczkowi Katechecie w Gorlicach 
i Wszystkim Krewnym i Przyjacielom za 
przesłane wyrazy współczucia serdeczne 
„Bóg zaplać“! 


Józei i Adela 


KRZEMiENIOWIE 


z Wadowic Górnych 


cza 


€o słychać 
we LwWorvie. 


Akcja sabotażowa słabnie. 


Znów wykryto broń i „Surmę*. 


Akty sabotażowe są już na wygaśnięciu. 
Wczoraj zanotowano jeden wypadek w powie- 
cie podhajeckim, gdzie podpalono jedną sto- 
dołe ze zbożem. 

Wyniki ekspedycji policyjnej na terenie 
powiatu robatyńskiego, bóbreckiego. podha- 
jeckiego i brzeżańskigeo były w ciągu dnia 
wczorajszego następmjące: 


Wykryto kilka sztuk broni, sprzęt wojsko- 
wy. proch strzelniczy i znaczną ilość nielegal- 
nych wydawnictw. Zatrzymano 4 osoby, jed- 
ną za przynależność do QUW.. a inne za nie- 
legalne posiadanie broni. Pod wsią Wasiuezyn 
pow. rohatyńskiego doszło wczoraj do wymia- 
ny strzałów pomiędzy jednym z wartowników 
a trzema młodymi nieznanymi osobnikami, 
którzy spłoszeni przez wartownika. uciekając 
do lasu, dali do niego kilka strzałów rewolwe- 
roewych, a nastepnie kilkanaście karabinowvch. 
Od tych ostatnich został raniony jeden z pa- 
stuchów. który zmarł. mimo udzielonej mu po- 
mocy lekarskiej. Wysłany w pościeu patrol 
policyjny wykrył w lesie kryjówke napastni- 
ków. którzy jednak zdołali ujść w las. W cza- 
sie rewizji u grecko-katoliekiego księdza Man- 


dryja w Rohodłowcach pow. podhajeckiego 
znaleziono rewolwer z 11 nabojami, proch 
strzelniczy oraz około 80 kg cylindrów od 


szrapneli z granatów artyleryjskieh. 


np oj 


Do najstarzego składu fortepianów firmy 


Władysław Boloński 
Kraków, Rynek główny L. 34, 
nadeszły nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
złóre można nabyć po cenaeh bardzo 
przystępnycua i na dogodne spłatv. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wy 
stawowych sal bez przymusu kupna 


Przy zmianie adresn prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 


Wezoraj odbyła się przeciw niemu rozpra dodanie dawnego adresu. 


Odsetki zwłoki nie stanowią obrotu 
polegającego opodatkowaniu, 


Najwyższy Trybunał Admin. uznał, że we- 
dług art. 15 p. t. ustawy o państwowym podat- 
ku przemysłowym w przedsiębiorstwach han- 
dlu towarowego uważa się za obrót, podlegają- 
cy opodatkowaniu, sumę przychodu brutto za 
towary sprzedawane za gotówkę, wymienione lub 
sprzedane ną kredyt. 

Nie można zaś spornych wpływów uznać ża 
przychód za towar. Odsetki zwłoki bowiem, ani 
prawnie, ani gospodarczo rzecz biorąc, nie są 
częścią ekwiwalentu sprzedanego towaru. Istota 
ich jest odmienna, mianowieie: są one odszko- 
dowaniem za zwłokę dłużnika, zupełnie odręb- 
nem od wspomnianego ekwiwalentu. 

Nie może być również mowy 0 tem. by wply 
wy z tytułu odsetck zwłoki były wynikiem od- 
dzielnych transakcji handlowych. podpadają- 
cych pod przepis punktu 1 art. 5 ustawy. 

Z tych powodów Najwyższy Trybunał Admi 
nistracyjny uznając, że zaskarżone orzeczenie 
jest niezgodne z art. 5 p. 1 ustawy o państw. 
podatku przemysłowym, uchylił je, (Wyciąg 
z wyroku N, T. A. L. Rej 1570/28. 


Lmieniony rozdział premij eksportowych 


Min. Matuszewski ogłosił rozporządzenie 
© przepisach wykonawczych w sprawie zwrotu 
cła przy wywozie zbóż, produktów przemiału 
oraz słodu. Rozporządzenie to przewiduje, że 
do wywozu zagranicę za zwrotem cła dopusz- 
ezone są: jęczmicń za zwrotem cła 4 zł. od 100 
kg.; żyto za zwrotem 6 zł. od 100 kg.; pszeni- 
ca — 6 zl; maka — 12 zł. 

Zwrot cła będzie przyznawany tylko tym 
eksporterom. którzy wykażą się posiadaniem 
odpowiednich zaświadczeń ministerstwa prze- 
mysłu i handlu. 


Utworzenie stanowiska wiceprezesów 
DYREKCYJ POCZT I TELEGRAFÓW, 
Na wniosek ministra poczt i  telegrafów 

Rada Ministrów uchwaliła ostatnio projekt roz- 

porządzenia, ustamawiającego nową tabelę 

stanowisk w służbie pocztowo-telegraficznej. 

Nowa tabela przewiduje m. in. stanowiska 

wiceprezesów dyrekcyj poczt i telegrafów w V. 

stopniu służbowym. Stanowiska te będą wipro- 

wadzone w kilku dyrekcjach w ścisłym związ- 

ku ze znacznem rozszerzeniem w ostatnich cza- 

sach zakresu działania tych dyrckcyj. 
Wicoprezesi będą jednocześnie kierownika-- 

mi jednego z wydziałów, wobec czego z tytułu 

utworzenia tych stanowisk mie pywstaną żadne 

nowa wydatki. 


Doniosła konfereneja urbanistów 

w aktualnych sprawach polityki miejskiej. 

W dniach 2, 3 i 4 października odbędzie 
się w Krakowie i Katowicach pierwsza konie- 
rencja urbanistów polskich. 

Na konferencji omówione będą najważniej- 
sze zagadnienia z zakresu rozwoju miast pol- 
skich. ( 

W Katowicach będzie wygłoszony m. Mm. 
ważny dla rozwoju zagłębia referat o wyko- 
rzystaniu terenów podkopanych dla celów tn- 
dowlany ch. 

Referaty w czasie Konferencji wygłoszą: 
Adam Paprocki, prof. Tadeusz Tołwiński, Teo- 
dor Toeplitz, arch. Jan Jankowski, inż. arch. 
Antoni Korczewski, inż. Andrzej Kleewa]. inż. 
Stanisław Różański. prof. Ignacy Drexler. inż. 
Fug. Zaczyński, inż. arch. Tadeusz Michejda. 
inż. arch. Lucjan Sikowski i inż. Wicez. Lau- 
bitz. 

Wzrost naszej flotyli rybackiej. 

Na ostatniem posiedzeniu Zarządu Morskie- 
go Imstytutu Rybackiego w Gdyni, które od- 
było się z udziałem prof. Siedleckiego z Kra- 
kowa i prof. Boguckiego z Warszawy, * oraz 
przedstawicieli miejscowych urzędów, 
uchwalono zamówić kilka kutrów rybackich 
dla dalekomorskich połowów. Kutry mają być 
zaopatrzone w motory produkcji krajowej i od- 
dane rybakom na długoterminowe spłaty. Je- 
dmocześnie omawiama była sprawa założenia 
w Gdyni stoczni rybackiej, oraz utworzenie 
własnej kasy samopomocy dla ubezpieczenia 
kutrów rybackich. 


— Q : 
Kto wygrał na leterji? 

W piętnastym dniu ciągnienia 5-ej klasy 
®i.ej polskiej loterji państwowej, główniejsze 
wygrane padły na numery następujące: 

~ 100.000 zł. Nr. 88623. 

15.000 zł. Nr. 117006. 

10.000 zł. Nr. 60374. 

5.000 zł. Nr. 150091. 

Po 3.000 zł. Nr. 13381 33170 42313 50602 
104213 10920) 1322538 167809. 

Po 2.600 zł. Nr. 5712 28587 61653 92098 
4171 133340 150522 151859 163554 175002 
182342 109620. 

Po 1.000 zł. Nr. 4612 15944 17246 17268 
211 39011 47082 67221 68008 77561 T8172 
0144 03517 95966 96234 99201 100367 130011 
127791 140957 148754 164937 173488 185611 
185768 185771. 


Według sprawozdań państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy za okres od 13 do 20 bm. 
włącznie, liczba bezrobotnych w Polsce wynosi 
173.097, w tej liczbie 39,159 kobiet. W stosunku 
do poprzedniego tygodnia liczha bezrobotnych 
zwiększyła się 0 945 osób, po raz pierwszy w no 
wym sezonie. Jesteśmy więc świadkami faktu. 
zapowiedzianego przez nas już z okazji spra- 


wozdania za poprzedni okres. Skończył się mia- 
nowicie rozpoczynający się zawsze z wiosną 
każdego roku spadek bezrobocia i rozpoczal się 
zimowy powrót fali narastania bezrobocia. 

W roku 1928 (wczesna į niezwykle ostra zi- 
ma) spadek bczrobocia trwał do października 
i zatrzymał się na cyfrze 79 tysiecy, czyli pra- 


Dziś premiera! 


w kinie dźwiękowem 


Bremjowana piękność BILLIE DOYE | 


aktorka o największym wszechświatowym powodzeniu w swoim pierwszym obrazie dźwięko- 
wym sezonu 1930/31. 


Dramat wielkiej miłości i poświęcenia. 
Wsnółudział biorą: KENNETH THOMSON GRANT WINTHERS 
Realizacja: LLOYD BECON Wytwórnia: WARNER BROS 


Film ten porywający fascynującą treścią, grą artystów stojącą na najwyższym szczeblu dosko- 


nałości, prawdziwem mistrzostwem reżyserji jest 


Ponadto w programie rewelacyjne dodatki dźwiękowa. 


Ceny miejsce normalne. 


Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 910 


„WAR DA” cc nys 


„GŁOS NARODU" z dnia 28-ga września 1930. 


Powrotna fala bezrobocia. 


wie o 100 tysięcy mniej. niż obecnie, W roku 
następnym 1929. bezrobocie zatrzymało się 
w końcu września ma 81 tysiącach i doszło 
w marcu do 2%) tysięcy. Jesień i zima tegorocz 
na zapowiadają się gorzej, niź przed rokiem 
i trudno przewidzieć do jakiej cyfry i w jakim 
czasie wzrośnie fala bezrobocia, szczególniej 
wobec pustych kas funduszu bezrobocia, który 
w roku bieżącym wydał nietylko cała. swoją 
rezerwę, ale jeszcze zadłużył się u skarbu na 
dwadzieścia kilka miljonów złotych © ` i 

Wysoki stan bezrobocia w roku bieżącym 
wskazuje wymownie na siłe i napięcie kryzysu. 
któremu ulega życie gospodarcze kraju. 

iO: 


Dziś premiera! 


/SŁUBNA 


bezwzględnie koroną sztuxi kinemato rrafic znej, 


r Ceny miejsc avrmalne. 


wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3 popo. 


Nieruchomości miejskie bez ks 
| 


W Polsce w calym szeregu miejscowości 
znajdują sią po dziś dzień posesje, należące. d9 
osób, które w okresie wojny zaginęły. Osoby 
takie prawnie nie zostały uznane za zug'nio- 
ne, tak prawni spadkobiercy nie mogą objąć 
w posiadanie pozostawionej realności. często 
zaś osoby tę nikogo w Polsce nie pozostawiły 
i realności pozostały właściwie bez wszelkiego 
właściciola. 


Dowiadujemy się. że Związek miast pol- 
skich celem unormowania tej tak ważnej spra- 
wy zwrócił się z obszernym memorjałem do Mi- 
nistra Sprawiedliwości. Istnieje zamiar opra- 
cowania specjalnego projrktu dekretn Prezy- 
denta o likwidacji majątku b. właścicieli, uzna- | 
nych za zaginionych, po których nie zostali ża. | 
dni spadkobiercy. 


——— == 


Ułatwienia w wypłacie rent inwalidzkich 


Jak się dowiadujemy. ministerstwo skarbu 
opracowuje specjalne przepisy, na podstawie, 
których renty inwalidzkie, wyplacane dotych- 
czas tylko bezpośrednio na ręce osób. upoważ- 
nionych do ich pobierania, będą mogly być 
wypłacane osobom, upoważnionym do odbioru 
przez inwalidów. Przepisy ta zostaną wydane 
naskutek interwencji zarządu głównego Związ- 
ku Inwalidów Wojennych R. P., Związok Inwa- 
lidów motywował swój postulat w powyższej 
Sprawie tem. że dla inwalidów ciężko poszkodo | 
wanych udawanie się do odległych nieraz urzę- 
dów pocztowych było ezęsto bardzo ucią-, 
żliwe. inwalidzi zaś zdolni do pracy nie roz-| 
porządzają czasem w godzinach biurowych. 


meaner i aeoea 4 
Unormowanie czasu pracy pracowników 
tramwa'owych. 


Ukazało się rozporządzenie ministrów: Pra- 
cy oraz Przemysłu i Handlu, normujące na no- 
wo czas pracy w tramwajach miejskich, pod- 
miejskich i międzymiastowych. 

Ustalona normę 184 godz. w okresie cztero- 
tygodniowym. czyli 46 godzin na tydzień prze- 
ciętnie. przyczem czas pracy poszczególnego 
pracownika w poszczególne dni w żadnym 
przypadku nie może przekraczać 10 i pół godz. 
na dobę. 

Postanowienia umów zbiorowych zawartych 
przed dniem wejścia w życie tego rozporządze- 
nia regulującego czas pracy pracowników ru- 
chu tramwajów, pozostają w mocy aż do wy- 
gaśnięcia danej umowy zbiorowej. 

Po wejściu w życie niniejszego rozporzą- 
dzenia, umowy zbiorowe mogą regulować Czas 
nracy pracowników ruchu tramwajów w sposóh 
korzystniejszy dla pracowników, niż czyni to 
ostatnie rozporządzenie. 


Gentralna kartoteka szoierów. 

Ministerstwo Robót Putlicznych . zdecydo- 
walo się przyspieszyć realizację sporządzenia 
centralnego rejestru szcferów. Utworzona bę- 
dzie kartoteka. w której figurować będą na- 
zwiską wszystkich osób, posiadających prawo 
jazdy w Polsce. Wiadze wojewódzkie nadsy- 
lać będą systematycznie dene, dotyczące zare- 
jestrowanych szeferów, przyczem każdy szufer 
przed nzyskauiem prawa jazdy sprawdzony 
będzie w ten sposób. czy nazwisko jog) n'e 
figuruje w ogólnym rejestrze. Takie sprawo- 
zdanie jest konieczne. albowiem niekiedy ogo- 
by pozbawione prawa jazdy zgłaszają się do 
innego województwa i tam otrzymują po raz 
stóry takie prawo, emijając w ten sposób pra- 
wo. Kartoteka będzie prowadzona w Warsza- 
wie pod nadzorem Komisariatu Rządu na m. 
st. Warszawę. 

PRZEMYSŁ PAPIERNICZY WALCZY 

Z TRUDNOŚCIAMI KREDYTOWEMI. '! 

Przemysł papierniczy w br. rozwijał się 
naogół dość pomyślnie. aczkolwiek pracę ha- 
mowaly trudne warunki kredytowe, szezuņiość 
kapitałów obrotowych. inflacia wek;Jewa j nad. | 
miernie dlugie terminy kredytu wekslowego. | 
Pomimo tych trudności produkcja fabryk pa- 
pierniczych przeszła przez silny proces racje-| 
nalizacyjny. w rezultacie którego zwiększuła 
się sd 7—10 proc. Rynek wewnętrzny pod 
względem pojemności skurczył się, zwlaszcza 
jeżeli chodzi o konsumcję tektury dachowej. 
Zmniejszenie się pojemności rynku wewnętrz- 
nego papiernie i fabryki tektury zdalaly wy- 
równać zwiększeniem cksportu. zwłaszcza na 
rynki Niemiec. Jugosławii, Szwecji j Czechn- 
słowacji W wyniku intensywnej akcji oksnor- 
towej. eksport tektury dachowej wzrósł o 67 
proc. 

SOWIECKIE ZAKUPY NA 'ŚLĄSKU. 

„Katowitzer Ztg.* donosi, iż sowiecka mi- 
sja handlowa przekazała tutejszemu przemy- 
słowi hutniczemu i cynkowemu dwadzieścia mi. 
licrów zł. wekslami, jako pokrycie należności 
za poczynione ostatnio zakuny. Weksje sawie- 
ckie wystawione z 6-cio miesięcznym terminem 
płatności. 


zwyżkę kursu fslara, `: 


Z obszernych dyskusji na łamach prasy na 
temat ostatnich wahań kursu -dolara. wymuje- 
my uwagi, jakie podaje w tej kwestji „Gazeta 
Warsz.“ na podstawie informacji z poważnych 
sfer bankowych: ` A a 

„Bank Polski w ciągu drugiej dekady wrze- 
śnia wydał (na interwencję walutową i na po- 
krycie zapotrzebowania) przeszło 1 miljon dola- 
rów gotówkowych i posiada jeszcze przeszło 
14 miljona dolarów. 

Zwyżce kursu dolara gotówkowego i ogól- 


Jlik_z Kocyndra (prof. St. Ligoń); 2% „Na zlocie” — 


nemu zaniepokojeniu można było zaraz na po 
czątku zapobiec przez pokrycie każdej żądanej 
ilości, a nie tylko przydzielenie częściowe — 
gdyż środki były potemu. Brak wyczucia ryn- 
ku walutowego był widocznie powodem. że wia- 
dome z góry zwiększone zapotrzebowanie na 
dolara gotówkowego w okresie świąt żydow- 
skich nie zostało przewidziane. a gdy dołączyły 
się momenty „.psychologicznej* natury — kurs 
dolara podskoczył dość znacznie w porównaniu 
z normalnym poziomem. 


Tendencia kursu walut utrzymana 


Obroty akcjami na wczorajszej giełdzie krakow. 
skiej minimalne. 

Notowano: Pank Polski 162.3 zł; 414% obli 
gacje komunalne Banku Krajowego 43 zł; 4% obli- 
gacje Bankn Krajowego 37 zł; 3% pożyczka bu- 
dowlana 5034—51 zł. 

Na rynku wałut tendencja utrzymana, pedaż 
nieco wieksza, Dolar prywatnie 801—ROR zł; eze- 
ki 8M1—80? zł. Bank Polski notuje bez zmiany. 

Na rynku akcyj tendencja utrzymana. Zana 
trzebowanie małe przy drobnych obrotach. Da 
tranzakcji doszlo jedynie Bankiem Polskim po kur 
sach słabszych. Z papierów procentowych robiono 
44% 14% obligacjami komnnałnemi Ranku nra- 
jowego po kursach ustalonych. 

Na posiełdziu ubraty objęły większa część 3% 
pożyczki budowlanej, zresztą nieco cłahiej. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa 26 września. Walnut: Dolary 38.086 
8.08, 6.04. Doewizv: Białoeród 15.81. 15.85. 15.77: 
Bukareszt 5.32. RZA, RRO: (Gdańsk 173.35. 
173.78, 17292: Holandia 359.82. 366.72. 358.02: Nn- 
wy Jork 8.01. 8093. REA Łondvn Aż. JAHA 
4834: Paryż 35.01. 35.10. 8402: Praca APM. 

4. 26,41 | trzy czwarte: Śzwaicatja 173.05. 
17262; Sptokholm 239.65. 240.25, 230.05: 
|Wieńdoń 135.00. 126.21. 125590: Włrche 46.21. 


1684%, ARBO: Berlin w obrotach prywatnych 
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GIEŁDA ARCYJNAĄ W WARSZAWIE. 


Warszawa 26 września. Bank Polski 468%, 
163 — Rank Zachodni TA — Gzęstocice 38115 — 
Lilpop 25 — Starachowice 12 — Zieleniewski 
50% — Barkowski 2% -- Klucze 73. 

Pożyczki: 4% nremjnwa inwestycyjna ft — 
5% kouwrersyjna 5514 — 5% kolniowa 49 — A% 
dolarowa TR — 1%, stabilizacyjna 6614, SA — 10% 
kelejown 16314 — 8% Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 94. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zurych 26 września. Parvż 202334. Londynu 


2505%. Nowy Tork 5.17.50. Beleja TIEA. Włochy 
280015, Hiszpania 5525. Holandia 20% 90. Berlin 
12274 Wiedeń T2.76 Sztokholm 13850, Oslo 
137.95. Kapenhaga 137.05, Sofja 3.70. Prata 1580 
Wacsrawa *57.75. Hudaposzt 90.234.  Riaiogród 
912 T'A Menv 6674. Konstantynopol Ai 


NZ 
Bukareszt 20634. Holsinafors 12.0714. Buenos 
Aires 165.00. 


HENE tendencia cen zbsżą, 


Giełda znożuwa. Krzkó» 25 w.ześnia. Pezenich. 
dworska czerwona 29—29.50. pszeniea dworska bia- 
Ja 28- 2850. pszenica targowa 2—2.56. żwto 
dworskie 18.50—1070. żyta (argawo 18—18.50, 
owies dwnrski ?2 28, owies tareowv 2050—21 50. 
maka pszenna krakowska grysikowa 56—59, ma: 
ka pszenna krakowska 452 m — 5. G50 54—55. 
maka pszenna kongresowa grysiknwa 51—55, czte- 
ry zera 50—51. mąka żytnia okregu krakowskiego 
typowa R4--54.50. maka żytnia okr. poznańskiega 
typowa MA5C—5 zł. 3 

Tendencja słaba. dowóz slaby, 


Radia. 


Niedziela 28 września, 

Kraków (3128) (6 6.15 Nsahożeństwo 7 Ka- 
tedy poznańskiej: 11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wie 
ży Marjackiej: 12.10 Płyty gramefonowe: 13 Ko- 
munikat meteorołagiczny: 15.30 Pegadanka z War- 
azawvi 1545 Transmisja z Warszawy: 1630 Dr W. 
Płoski: „Kronika rolnicza”: 1650 Muzyka © War- 
szawr; 11.10 Feljcton p. t: „Arehiłoktura Krake- 
wa“ — wygł. p. M. Niżyński: ‘7.25 Konvert z War. 
azawy; 1845 Rozmaitości, 18.05 Dr J. Eonard Bu- 
jański: „Tęcza nad krakowem* ian Wikian zors- 
cytacjamij; 1940 Piyiy gramofonowe; 30 Kwa- 
drans Mmoracki z Warszawy: 20.15 koncert muzy- 
ki lekkiej w różnych zespołach — 15 imsśrumen- 
tów i śpiewane refronv: 22 Fełjeton | komunikaty 
z Warszawy: 22.30 Płyty gramofonowe: 23 Muzyka 
taneczna z Warszawy; 24 Hojnał z Wieży Marjac- 
ciej, 
) Tw (385.1). G. 10.15 Nabożeństwo z Kate- 
dry poznańskiej: 11.58 Sygnał czasu: 12.05 Płyty 
gramafonowe; 15.50 Pogadanka z Warszawy: 15.45 
Transmisja z Warszawy; 1630 Kronika rolnicza: 
16.50 Muzyka i odczyt: 1725 Koncert orkiestry 
dętej; 18.45 Rozmaitości. komunikaty. płyty gra- 
mofonowe: 19.05 ..Wiafomości przyjemne i poły- 
teczna* z Warszawy; 19.25 Dalszy ciąg rozmaite- 
ści: 20 Kwadrans literacki z Warszawy: 20.15 Kon 
cert; 22 Feljeton: 22.15 Komunikaty. poczem kon- 
cert gramofonowy 28 Transmisja muzyki tanecz- 
nej z dancingu Oazy“. 

Warszawa (1411.0. G. 10.15 Nabożeństwo z Ka- 
tedry poznańskiej; 11.58 Sygnał czasu: 12.16 Pły- 
ty gramofonowe: 15.30 Pogadanka dla gospodrń 
wiejskich! 15.45 Reportaż ze startu awionetek da 
wyścgu dookoła. Polsk, z lotniska cywilnego w War 
szawie; 16.30 Odczyt p. t.: „Jakia rasy owiec ha- 
dować w Polsce“; 16.50 Płyty gramofonowe; 17.10 
„Co czytano przed stu laty“: 17.25 Koncert orkie- 
stry dętej 36 p. p: 19.25 Płyty gramofonowe: 20 
Nowela p. t.: „Berek filozof“; 20.15 Muzyka ope- 


rowa. Wykonawey: Orkiestra P. R. pod dwr. J. . 


Ozimińskiego. M. Budziszewska (sopran) i J. Ro- 
majko (baryton), oraz prof. I. Urstein (akomp.); 
22 Feljeton p. t: „Z perspektywy”; 28 Muzyka ta- 
neczna z dancingn ..Oaza”. 

Katowice (408.7). G. 15.20 J. Żukowski: Szk 
dniki zbożowe w jesieni. i ich zwalczanie“: 15.46 
Koncert popularny; 17.05 ..Na szachownicy” (A. 
Moszkowski); 19.25 „Bery i bojki Śląskie" -- Kar- 


feljeton harcerski Z. Kossak-Szczuckiej, 
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Mec, Kuczyński obrońcą p. Korfantego. 


Warszawa, 26. 9. (Telef. wł.) Do obrony 
iresztowanego b. posta Korfantego zgłosił się 
adwokat Józef Kuczyński z Warszawy, czło- 
nek Stronnictwa Ch. D., b. wiceminister spraw 
Wewnętrznych. 

Warszawa, 26. 9. (Telef. wł.) We środę dnia. 
1 października odbędzie się w Warszawie po- 
Siedzenie pełnego Zarządu Głównego Stronnie- 
lwa Ch. D., na którem poruszona będzie spra- 
wą aresztowania pos. Korfantego. 


L życiorysu Korfantego. 


W roku 1927. tuż przed wyborami do trze- 
tero Sejmu, wydał p. Korfanty obszerną 
„Odezwę do ludu śląskiego", w której przed- 
Stawił swoje życie i prace. Między innemi 
przypominał, w jak trudnych warunkach kag- 
dydował do pariamentu berlińskiego w roku 
1903, jak zaciętą walkę toczyć musiał z Pru- 


sakami, jak prześladowały go władze nie- 
mieckie. 
„Za artykuły — wspominał p. Korfan- 


ty — zamieszczone w „Pracy* poznańskiej 
z wyroku sądu pruskiego więziono mnie 
przez blisko 5 miesięcy w centralnem wig- 
zieniu we Wronkach, gdzie mnie zakute- 
go, jak zbrodniarza, w kajdany odtranspor- 
towano, głowę mi, jak złoczyńcy, ogolono 
i ubrano w mundur więzienny”. 
Dość powiedzieć — pisze w innem miejscu 
p. Korfanty — że pod rządami pruskiemi by- 
łem coś 70 rany karany za przestępstwa poli- 
tyczne. „lie godzin spędziłem na przesłuchach, 
ile razy były za mną wysyłane listy gończe, 


| le grzywien się napłaciłem!* 


Osobna kartę w życiorysie Korfantego sta- 
nhowią zbójeckie napady bojówek, zwłaszcza 
w okresie plebiscytowym. 

„Przypomnę tylko — pisał p. Korfan- 
ty — że przez całe miesiące życie moje 
było zagrożone, ile zamachów na mnie 
urządzali Niemcy, ile razy kule świstały 
mi koło uszu, jak tysiączne tłuszcze napa- 
dły na mnie w Lomnicu (hotel w Bytomiu, 
Uw. Red.), oblegały mniec przez pół nocy. 
jak ostatecznie podpalili Lomnie, zapalające 
beczki z benzyną. Cudem uratowałem ży- 
cie z garstką dzielnych obrońców*. 

P. Korfanty zaznaczał. że jak każdy śmier- 
telnik. nie jest bez błędów i ułomności, ale 
gdy jest przekonany, że ma słuszność, nieu- 
gięcie z całą zaciętością Śląską walczy o swój 

pogląd i w tej walce ryzykuje wszystko: Dla- 


tego do kompromisu z „sanacją* się nie 
nagnie. . 
P. KORFANTY W BRZEŚCIU. 
Warszawa. 26 września (Tel. wł.) Poseł 


Korfanty przewieziony został samochodem bez- 

pośrednio do twierdzy brzeskiej. Aresztowany 

poseł komunistyczny Wieczorek nie został wy- 

wieziony do Brześcia. Drugi poseł komunisty- 
y Komander podobno uciekł. 


GDZIE JEST KORFANTY? 


Katowice. 26 września. (Tel. wł.) Godz. 20 
Policja ukończyła skrupulatną rewizję w gma- 
chu .Polonji* o godz. 18.40. Pokój posla Kor- 
fantego w gmachu  „Polonji*  opieczętowano 
i ustawiono przy nim wartę. Wediug obiega- 
jacych w Katowicach pogłosek p. Korfantego 
wywieziono nie do Brześcia, lecz do więzienia 
świętokrzyskiego pod Kielcami. 


Jak to tłumaczy „sanacja” ? 


Warszawa, 26 września. (Tel. wl.) 
cyjna agencja „iskra“ w następujący sposób 
uzasadnia rozwiązamie sejmu śląskiego: „DO- 
wiadujemy się. pisze, że głównym motywem 
rozwiązania sejmu śląskiego bylo uchwalenie 
przez komisję budżetową tego sejmu budźctu, 
w którym pozycja wydatków zwiększona Z0- 
stała w porównaniu z przedłożonym sejmowi 
prelirninarzem o 7 miljonów złotych. Komisja 
budżetowa zaprojektowała pokrycie deficytu 
tege z zapasów kasowych skarbu i uchwałę te 
Wprowadziła nawet do ustawy skarbowej. Po- 
za tem sejm śląski nie dotrzymał zasady kom- 
pramisu. zawartego datem b. r. pomiędzy wo- 
jerodą śląskim dr. Grażyńskim a przedstawi- 
Ciciami opozycji. Na podstawie kompromi=u 
Sejm śląski miał zupełnie nie zajmować się(?) 
budžetom woj. śląskiego za czas do 30 wrze- 
śnia h. r. wprowadzonym w życie wówczas. 
gdy poprzedni sejm śląski był rozwiązany. 
a nowy nie był jeszcze wybrany. Sejm śląski 
miał zajmować się jedynie(?) budżetem na 
Okres od dn. 1 paździenika, tymczasem ko- 
Mieja budżetowa Iwią ezęść debat swoich po- 
Świecila rozpatrywaniu budżetu za okres ubic- 
gtr, przekraczając w ten sposób ustalone z mia 
Todajnrmi mrzywódeami opozycji zasady ma- 
dus vivendi pomiędzy przedstawicielem rzadu 
na terenie woj. śląskiego. jakim jest wojewo- 
da Grażyński. a opozycyjną większością sejmu 
Śląskiego". 

Z tego oświadczenia .Iskry* widać jasno, 

przyczyna rozwiązania Sejmu pozostaje 
w ścisłym związku z kontrolą wydatków za 
Okres ubiegły. 


Sana- 


„GŁOS NARODU” z dnia 28-go września 1936 


O = | 


Sejm śląski rozwiązany. 


Warszawa 26. IX. PAT. W. dniu dzisiej: 
szym doręczono Marszałkowi Sejmu Śląskie- 
ge następujące zarządzenie P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej: 

„Na podstawie art. 22, ust. 2 Ustawy 
Konstytucyjnej z dnia 15 lipca 1920 roku, 
zawierającej statut organiczny Wojewódz- 
twa Śląskiego Dz. Ust. Rzeczypospolitej 


| Polskiej Nr. 78, poz. 497, rozwiązuję Sejm 


Śląski z dniem 26 września 1930 r.* 
Warszawa, dnia 25 września 1930 r. 
Prezydent Rzplitej; (— Ignacy Mościcki. 
Prezes Rady Ministrów: (—-) Józef Piłsudski. 

Rozwiązany Sejm śląski został wybrany 
stosunkowo niedawno, bo 11 maja 1930 r. No- 
we wybory powinny się odbyć w ciągu 75 dni, 
gdyż art. 22 Statutu Organicznego woj. Śląs- 
kiego postanawia: 

„Ustawa o wewnętrznym ustroju Woje- 
wództwa Śląskiego określi okres wyborczy 
Sejmu Śląskiego. Okres ten nie może trwać 
dłużej niż lat 5, liczące od dnia otwarcia Sej- 
mu. 

Naczelnik Państwa może rozwiązać Sejm 
Śląski, w wypadku tym jednak winien rów- 
nocześnie zarządzić nowe wybory, które się 
muszą odbyć w ciągu 75 dni od dnia rozwią- 
zania”. 

Ponieważ rozwiązanie Sejmu nastąpiło 26 


września, przeto nowe wybory powinny się od- 
być przed 11 grudnia bież. roku. Dekret roz- 
wiązujący Sejm nie zawiera daty nowych wy- 
borów. 


Wybory na Slasku 23 listopada, 


Warszawa, 25. 9. (PAT). Prezydent Rzplitej 
podpisał dziś następujące zarządzenie: „Na pod 
stawie art. 1 ustawy z dn. 22 marca 1929 r. 
w sprawie ordynacji wyborczej do Sejmu Ślą- 
skiego („Dziennik Ustaw  Rzplitej Polskiej 
z 1930 r. nr. 12 pozycja 67), art. 11 i 12 dekre- 
tu z dn, 28 listopada 1918 r. o ordynacji WY 
boczej do Sejmu Ustawodawczego, w brzmie- ` 
niu ustalonem rozporządzeniem ministra spraw 
wewnętrznych z dnia 29 lipca 1922 roku“. 
(„Dziennik Ustaw Rzplitej Polskiej nr. 59, po- 
zycja 528) oraz artykuiu 2 punktu 3 wyżej wy- 
mienionej ustawy zarządzam wybory poselskie 
do Sejmu Śląskiego. Dzień głosowania ozna- 
czam na dzień 23 listópada 1930 r.* podp.: 

Prez. Rzplitej Ign. Mościcki, prezes R. M. 
J. Piłsudski, min. spr. wewn. Składkowski, min. 
sprawiedliwości Car. 

(W dniu 28 listopada odbywają się w ca- 
iej Polsce wybory do Senatu. Z tego względu 
uważaliśmy ten termin za mało prawdopodobny. 
Uw. Red.). 

:0——— 
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NOWE procesy polityczne 


OSKARŻONYMI SĄ DZIAŁACZE N. P. R. I STRUN. NAROD. 


Warszawa, 


26. 9. (Tel. wł.). Z sanacyj:'słowi Karolowi Wierczakowi ze Str. Narodo 
nych źródeł donoszą o wytoczeniu docho-|wego, i dr. Kulińskiemu z Wągrowca. Poscł przybyła komisja wojskowa, 


Sz 1 


PAT zaprzecza. 


Warszawa. (PAT) W związku z informacją 
podaną w nadzwyczajnem wydaniu z godz. 17 
przez dzisiejszy dziennik „Głos Narodu”, ja- 
koby Centrala PAT rozesłała 'do prasy war- 
i szawskiej wiadomość o aresztowaniu oprócz 
b. posla Korfantego jeszcze innych pięciu po- 
słów, Redakcja Centrali PAT stwierdza jak 
najkategoryczniej, że żadnej podobnej wiado- 
mości nie posiadała i nie podawała ani prasie 
warszawskiej, ani prowincjonalnej. 

(Zaprzeczenie to lojalnie umieszczamy i za- 
znaczamy, że jutro ponownie będziemy usiło- 
wali wyjaśnić tę zagadkową omyłkę, której 
ofiarą nietylko my padliśmy, Uw. Red.). 


Krakowska Gh. D. wobec aresztowania 

Wczoraj, w piątek, odbyło się tłumne po- 
siedzenie Chrz. Społ. Komitetu Wyborczego. 
Przez aklamację uchwalono wysłać do ks. bi- 
skupa Łozińskiego telegram z wyrazami hołdu 
i wdzięczności za jego list pasterski w sprawie 
wyborów. Ponadto powzięto uchwałę naste- 
pującą: 5 

„Chrześcijańsko-społeczny Komitet Wybor- 
czy ze zdumieniem i bólem przyjmuje wiado- 
mość, o aresztowaniu b. posła Wojciecha Kor- 
fantego, którego wieloletniej, ofiarnej pracy 
narodowej zawdzięczamy wyrwanie Śląska 
z niewoli niemieckiej. Śląskiej Chrz. Dem., ja- 
ko najbardziej tym ciosem dotkniętej. przesy- 
łamy wyrazy serdecznego współczucia i zapew- 
nienie, że całe stronnictwo  solidaryzuje się 
z posłem Korfantym w walce o to, co stanowi 
prawa i honor Polski“. 


Katastrofa lotnicza w Lidzie. 

Wilno. 26 września. (PAT.) Kurjer Wileń- 
| ski“ donosi. iż wczoraj w pobliżu lotniska lidz- 
|, kiego wydarzyła się katastrofa samolotu woj- 
| skowego. Mianowicie samolot wskutek defektu 
motoru spadł na ziemię wraz z lotnikami. 
Starszy sierżant uległ ciężkiemu poramieniu 
oraz złamaniu kręgosłupa, zaś kapral mechanik 
odniósł lekkie obrażenia głowy i ramienia. Sa- 
molot uległ rozbiciu. Na miejsce wypadku 
która wszczęła 


dzeń karnych przeciwko następującym dzia- Wierczak oskarżony jest o znieważenie człon dochodzenia. 
łaczom N. P. R. i Stron. Narodowego: red. |ków rządu polskiego w przemówieniu na ze- 


Tadeuszowi Powidzkiemu z Poznania, b. po- | braniu 
słowi Str. Nar. z Bydgoszczy Lewandowskie-|w Gnieźnie. Dr. Kulińskiemu zarzucają ja-' 


mu, Władysławowi Kazimierczakowi, b. po-|kieś ciężkie wykroczenie lekarskie. 


Stron. Narodowego w dn. 9 września | 


Bartel i p. Kosmowska 
Lwów. 26 wrześmia. Pisma przyniosły w £e- 
legramach z Warszawy wiadomość, że b. pre- 
fa prof. Bartel złożył w Warszawie wizyte 


IEEOD ER R a R E S S O) b. posłanee Kosmowskiej i wyraził jej ws pół- 


. z u . 

Komisje Ligi pracują, 
Genewa, 26 września. (PAT.) Szwajcarska 
Agencja Telegraliczna donosi: 
W różnych komisjach Zgromadzenia Ligi 
Naredów panuje cżywiona działalność. Jako 
pierwsza powinna zakończyć swoje prace ko- 
misja polityczna. Na dzisiejszem ranmem posie- 
dzeniu ta przyjęla sprawozdanie 
o mandatach i jutro ma zakończyć swoje pra- 
ce ostatecznem  załatwieniem sprawozdania 
o zwalczaniu handlu niewolnikami. Po powzię- 


komisja 


ciu przez komitet prawniczy Rady Ligi Naro- 
dów decyzji. postanawiającej, że sprawa kłaj- 
pedzka ma być umieszczona na porządku 
dziennym spraw Rady Ligi, sekretarz general- 
ny Ligi Narodów telegraficznie zaprosił guber- 
natora Kłajpedy do natychmiastowego przyja 
zdu do Genewy. Przyjazdu gubernatora Klaj- 
pedy oczekiwano tu dzisiaj w południe. W dru- 
giej komisji Zgromadzenia Ligi, przedyskuto- 
wano interesujące sprawozdanie szwedzkiego 
delegata  Vamnerstona. zawierające 


wskazówki co do doniosłości zagadnienia siły 


ważne 


kupna złota. który w specjalnej rezolucji zwra- 
ca uwage rzadu na wzmiankowane zagadnie- 
nie. zapasów 
złota może spowodować spadek cem towarów 


ubolewania godnych 


albowiem zubożenie światowych 


wraz z całym szeregiem 
skutków. 


Vaugoin Kandydatem na nremiera. 


Wiedeń 26. 9. (PAT). Dzienniki pepołudnio-' w 
we donoszą. jakoby b. wicekanclerz Vaugoin, 
kiórego nominację na kanclerza uważają za pe- 
wną, miał zamiar zaproponować ks. Seiplowi 
objęcie teki ministra spraw zagranicznych. Jak 
wiadomo dotychczas ministerstwem spraw za- 
granicznych, kierował sam kanclerz, przy po- 
mocy generalnego sekretarza. „Der Abend“ po- 
daje niesprawdzoną wiadomość, że b. kanclerz 
Schober zamierza wziąć czynny udział w życiu 
politycznem i stanąć na czele nowego stronnic- 
twa, utworze:g:g0 przez fuzję związku chłop- 
skiego z wszechniemcami. 


DYMISJA RZĄDU TURECKIEGO. 

Londyn, 26 września. Jak z Ankary dono- 
szą premier turecki Jsmef.pasza wręczył wczo- 
raj przydentowi republiki dymisję całego gabi- 
netu. Dymisja została przyjęta. 


Ustąpienie Turatiego. 


We Włoszech, gdzie jedna partja rządzi nie- 
podzielnie państwem, zmiany w jej kierownie- 
twie budzą równe zainteresowanie jak u nas 
zmiany ministrów. To też i ustąpienie Turatie- 
go ze stanowiska generalnego sekretarza partji 
faszystowskiej wywołało ogromne wrażenie. 

Powodem dymisji miało być przemęczenie 
Turatiego. Tak przynajmniej wynika z poda- 
nia o dymisję, które Turati złożył Mussolinie- 
mu. W piśmie tem Turati przypomina, że już 
półtora roku temu prosił go o zwolnienie ze 
stanowiska. Otrzymał jednak wtedy rozkaz po 
zostania. Teraz, po pięciu latach wyczerpującej 
pracy dla faszyzmu uważa, że wolno mu tę 
prośbę powtórzyć, 


W odpowiedzi Mussolini zaznaczył, że: cho- į 


ciaż po 5-ciu latach nieprzerwanej, wytężonej 
pracy ma Turati prawo do ustąpienia, to jednak 
z żalem się z nim rozstaje. 

Turati ma obecnie 42 lata, W młodości pra-, 
cował jako dziennikarz. W latach 1915—18 wal. 
czył na froncie jako porucznik piechoty. Po 
wojnie zakładał organizacje faszystowskie 
w Bresci. Stanowisko sekretarza partji faszy- 
stowskiej objął w dniu 1 kwietnia 1926 i za-, 
jął się szczególnie organizacją faszystowskiego 
ruchu zawodowego. 


Następcą Turatiego hędzie Jan Giurati, Po- 
chodzi on z Wenecji. Przed wojną organizował: 
ruch niepodległościowy na włoskich obszarach 
b. monarchji austrjacko- węgierskiej. Pa wojnie. 
w ktqrej uzyskał stopień majora. brał udział 
w wyprawie d'Annunzia na Rjeke, potem zaś' 
hył dowódcą garnizonu w Zadarze (Dalmacja). 
Jako dowódca legjonn weneckiego brał udział 

r marszu na Rzym. W gabinecie faszystowskim 
był ministrem obszarów oswobodzonych a pó 
¿niej (w r. 1925) robót publicznych. Ostatnio był 
prezydentem parlamenfu. 
iŞ: 


Fałszowanie list wyborczych w Hisznanji 


Paryż, 26 września. „Populaire“ donosi 
z Bareclony. że zjednoczone hiszpańskie partje 
lewicowe wniosły do rządn energiczny protest 
przeciw fałszowaniu list wyborczych do przy- 
szłych wyborów do parlamentu, Oszustwo wy- 
kryto przypadkowo. Przy sporzadzaniu listy 
wyborców wpisano na listę nie mniej niż 4 ty- 
siące nazwisk fikcyjnych. Sprawę wykryto 
w ten sposób, że fałszerze nieopatrznie wcią- 
gnęli na listę powszechnie znane osobistości. 
które już dawno zmarły. 


czncie w związku z aresztowaniem. Okazuje 
się. że prof. Bartel nie mógł osobiście składać 
wyrazów współczucia p. Kosmowskiej, bo nie 
wyjeżdżał ostatnio ze Lwowa. W Warszawie 
bawi jogo żona. 


30 więżniów wróci z Litwy. 

Wilno, 26. 9. (PAT). „Słowo Wileńskie* do- 
nosi. iż ustalony został definitywny termin. 
w którm .dokonana zostanie wymiana między 
Polską a Litwą więżniów politycznych. Wymia- 
ną ta nastąpi 10 października w pobliżu Zawias, 
przyczem do wymiany wyznaczonych zostało 
30 więźniów. M. in. kilka osób, uprowa1zonych 
przez straż graniczną litewską, 


Protest Niemiec w Pradze 


przeciw demonstracjom nacjonalistów. 


Praga, 26 września. Niemiecki poseł w Pra. 
dze dr Koch interwenjował dziś w czechosło- 
wackiem ministerstwie spraw zagranicznych 
w sprawie wydarzeń ostatnich dni. Dr Koch 
przedstawiał ministrowi Krofcie, zastępujące- 
mu ministra Benesza. że ostatnie demonstra- 
cje antyniemieckie w Pradze mącą dobre sto- 
sunki sąsiedzkie obu państw i mogą szkodli- 
wie wpłynąć na rozwój stosunków gospodar- 
'ezych. Minister Krofta wyraził posłowi niemie- 
' gkiemu ubolewanie z powodu ekscesów i zara- 
zem oświadczył. że rząd uczyni wszystko, aby 
nie dopuścić do powtórzenia się podobnych 
| wypadków. 

DEMONSTRACJE TRWAJĄ. 

Praga 26. 9. (PAT). Demonstracje faszystow 
„skie trwały nadal w ciągu całego wczorajszego 
wieczora. Gruny manifestantó w obrzucały ka- 
mieniami zabudowania .,Deutsches Haus“, oraz 
szereg magazynów żydowskich, rozbijając przy 
„jem szyby wystawowe. W podobny sposób zo% 
"stał zaatakowany lokal dziennika „Czeskie 
Slovo“. Dalsze próby zaburzeń  udaremnione 
zostały przez policję. Demonstracje trwały do 
północy. Ogółem aresztowano 60 osób. Podczas 
starć 2 żandarmów zostało rannych oraz 1 a- 


e get policji ciężej raniony, został przetranspor- 


towany do szpitala. 


NAJSTARSZY CZŁOWIEK ŚWIATA 
PORANIONY. 

Nowy Jork 26 września. Najstarszy czło- 
wiek świata, Turek. Zaro Agha, liczący 156 lat. 
został wczoraj na ulicy Noweg Jorku potrąco- 
ny przez samochód i odnićsł bardzo ciężkie ra- 
ny. Zaro Agha przebywa w Ameryce już od 
dłuższego czasu. gdzie uprawiał energiczną pro- 

pagandę antyalkoholową, 
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Prawo pogranicza. | 


Pomógł jej wstać i poszedł przodem. nie 
ogladajac się na nią zupełnie. Zrozumiaza, 
że jest teraz wobec niego zupełnie bezpiecz- 
na. Serce jej zalała fala gorącej wdzięczności. 

— Andrzeju powiedziała serdecz- 
nie. — Cuję się dziś napraw dę rozpaczliwie 
i wiem, że byłam nieznośna i obrazilam cię. 
Ale chyba nie wątpisz w moje uczucie. 

— Tak — odpowiedział sucho. — Mówi- 
łaś mi to już dawniej. I będziesz mnie ludzi- 
la. dopóty, dopóki czyjaś kwka nie uwolni 
cię od mojej osoby. 

Posuwali się w absolutnej ciemności, że 
głos jego dochodził do niej jak z próżni. Od- 
powiedziała więc w tę ciemność. 

— Chciałabym ci dowieść, 
zwodzę. i 

Usłyszała. jakby lekkie westchnienie 
i zdawało jej się, że ta sama noc objęła ją 
łagodnym cieptym uściskiem. Ufnie poddala 
się tej pieszczocie, zrezygnowana i nagle 
uspokojona. 


że cię nie 


XXII. 


Wszystkie drzwi były jeszcze zataraso- 
wane na głucho, wszystkie okiennice zam- 
knięte, lecz na wymytym po nocnym de- 
szczu rynku zebrała się spora już garść ku- 
moszek, ciekawych widoku skazańców, pa- 
ru wścibskich żydków i kilka chłopskich 
furmanek, był to bowiem dzień targowy. 

Tłumek poszeptywał i powzdychiwał, 
rozespane chłopy pozłaziły z fur i drapiąc się 


„GŁOS NARODU” z dnia -go września T930. 


je) 
po kołruniastych łbach, ~ zabierali się do 
karmienia koni. jakiś naderwany szyld 


skrzypiał przeraźliwie, szarpnany powiewen! 
wiatru. zresztą była w tym małomiasteczko- 
wym rynku cisza świtu, ciszą oczekiwania. 
Andrzej skrył się przezornie za plecy jakie- 
goš grubokościstego chama i czekal. drżąc 
nerwowo w chłodzie poranka. - i 
Wreszcie tłum zakołysał się. rozległo 

się kilka okrzyków į na zakręcie szosy po- 
kazał się szary 'czworobok i zbliżał się po- 
woli w sinem lśnieniu wyczyszezonej broni. 
Nie zwracając już uwagi na zachowanie 
środków ostrożności. Andrzej wysunał się 
zupełnie naprzód i wpił wzrok- pomiędzy 
szpaler żołnierskich mundurów. Zobaczył 
tamtych czterech. Szli skuci kajdanami, naj- 
pierw Aleksiej ponury, jak zawsze i napszów 
spokojny z eleganckim Adolfem. który szedl. 
jak pijany z opuszczoną głową i kosmykiem 


czarnych włosów, opodających aż na oczy.| 
siebie j 


dalej Paweł, tępo zapatrzany przed 
z zastygłą twarzą. której niezwykła bladość 
dziwacznie odbijała od pociemniałych šla- 
dów po ospie. z nim razem Józik nouszalane- 
ko uśmiechnięty, gwiżdżący przez zęhy i 
zerkający wokoło z wyrazem łobuzerskiej 


beztroski. W tej chwili wzrok Andrzeja spoż ; 
kał się z wzrokiem skazańca i zielone oczy | 
„Kizi* zaiskrzyły się. Uśmiechnął się napół, 


rzewnie. napół zuchowato, i pokiwal głową. 
Potem spojrzenie jego zatrzymało się na 
twarzy jakiegoś zaspanego drąsala. 

— Dziadzia. a dziadzia, zaopiekuj 
mojemi dziećmi. - 

Wiew wzruszenia przeszedł po tłumi 
zagadnięty chłop otworzył szeroko Kimi 
ne oczy. 

— Jakije dzieci? 


się | 


Firma istniejąca 
odznaczsna licznymi medalami i nagrodami 
WIELKI ZŁOTY MEDAL P. W. K. w Poznaniu 1929 


GRAND PRIX PARYZ 1927 wystawa Międzynar. 
GRAND PRIX LIEGE (Belgja) 192 ' wyst. Międzynar. 


Największ 


Odlewnia 


Posiada stale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach 
Wykonuje we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiero roiza'u 


i żelazne konstrukcje wieżowe. 


Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w eelu adzielenia 


wskazówek. 


Dostareza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, 
akowe nie odpowiadały życzeniom strony kupujące (waruukom umowy) zabiera ie własnym. 
ktosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żaduej pretensji. 


Ogromna ilość listów pachwalnych do nrzeglądu. 


Ceny najniższe. 


Przepuklinowe Pasy | 


i 
pachwinowe, pępkowe, udowe, 


prostotrzymacze 


Opaski 


Suspensoria, 


Pończochy gumowe 


dia cierpiących na nogi 


Narzedzia Lekarskie 


i artykuły gumowe 


L. Knapiński, Kraków 


ul. Mikołajska 7. — Tel. 505 || 


przeszło 120 lat 


na wystawach krajowych i zagranicznych 


a między tymi 


ZŁOTY MEDAL WILNJ 1923 A Rol. -Przem 


WIELKI ZŁOTY MEDAL | DYPLOM LWIW wyst. Kościelna 


ZŁOTY MEDAL STRYJ 1903 wystawa Gospodarcza 


aw Kraju m 


Dzwonów 
BRACI 


FELGZYŃSKIGH 


W KAŁUSZU 


ulica Króla J. Sobieskiego 5. 
; (Ma!onołska 


W PRZEMYSLU 
ulica Krasińskiego - Nr. 63 


' Odlewa dzwuny jedynie z najlepszea o 

' zagranicznego metalu, a to: dzwony 

pojedyncze, zespoły harmonijne, wszei- $ 

kich rozmiarów i w dowolnych tonach, $ 

jakoteż dzwony do wygrywania melodij 
t zw. Carrillon. 


Przelewa stare nieużyteczne dzwonv: 
oraz dostraja pod gwarancją czyste! 
harmonji do dzwonów iuż istniejących 
ce jest specjalnością firmy. 


fachowych porad 


a w razie zaś gdyby 


Spłata ratami. 


Zawiadamiamy 


uprzejmie Przewielebnych XX. Katechetów, 
że ukazało się z druku nowe wyd. podręcznika 


X. i Wołcza W. X., 


Dzieje biblijme | 


w cenie zł 2°60 za egzemplarz i jest 
do mabycia w dostatecznej ilości w naszej 
księgarni. 


Schustera J. Dr. 


Z poważaniem z 


Księgarnia Krakowska, Kraków, Św. Krzyża 13. p 


Ki 


Srzy zakupac ŁOwWart 


| koszule, krawaty, pyjamy, 


poweclymać sie na ośłaszającycii SIE obuwie, najtaniej poleca: | 


m „Głesie Miarodu' 


E>>>GRZQ ROL Ng LB" 2 U AO DB OR R RÓ a noo | l RP 00 EB OILEPR 0 |: 
MTydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. K. Holeksa, Redaktor naczelny Jau Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr, Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz. R, Fork | 


jAu Bon Marché; 
|Kraków ul. Szpitalna L. 11 * 


M nym 


i Skarpetki męszie, 


Í ZOFJA AKSAKOWA 


J Miód leczniczy !! 


. EA ECAA 


| | sprzedaje 
; |ia na cenach hardzo przyste wp maki 


i | Zakład sadowniczy „GLINKA 


|Kapelusze jesienne! 


Nr. 957. 


— = p 


— 


— Te. co na ciebie „tata“ wołają. 

Nastrój prysł, rozległy się tajone śmie: 
chy, chłopina cofnął się zasromany, mrucząc 
cos pod nosem. 

— Milłczeć tam! — zakomenderował do- 
| wódzea oddziału. 

Ale złośliwie uśmiechniętą twarz Józika 
wychyliła się znów z poza pleców żołnierzy. 
Jakiś czas szperał złodziejskiemi- oczami 
w tłumie. wreszcie zerknął porozumiewaw- 
cze na malego, głupkowato zagapionego 
żydka. 

— Chaimek. Cuodźno tu bliżej. Powiedz 
komu należy. żeby się za na: wszyśtkich 
porachował z Rudą Lidją. 

Bogu ducha winien żydek enfnąał się prze 
|siraszony. ale w tej chwili rozległy się pełne 
ohurzenia krzyki i wszystkie kumoszki rzu- 
ciły się kn niemu. wygrażając pieściami, a 
(|jaxaś silna dłoń chwyciła go za kark. 

— To .ty. żydzicć. z niemi sztamę trzy 
MASZ, 
nich odbierasz. 

— Jakie bandyty, ja nie znam 
bandyty. 

— A kio do ciebie mówił? 

— Do mnie nikt nie mówił... 
szalem. 

Zapłakanego i .szamoczacego sie żydka 
pociagnieto na posterunek, Tłum sie rozdzie- 
(ił Część poszła odprowadzić skazańców 
(część świadczyć przeciwko Chaimkowi. 
RE którero los żyda niebardzo obcho- 
dził. szedł równolegle z posuwającym się od- 
działem. Qto idą na śmierć ei. z którymi 
Żył, z kórymi dzielił niejeden cieżki grzech. 
|Tdą na śmierć odważni chlopey. dobrzy to- 
(warzysze. Już ich więcej nie zobaczy. Prawe 
tpołożyło na nieh swoją rekę. I Adolf z duszą 


żadne 


Ja nie sły 


l 
|l 
l 
I 
i 


Bandycki wywiadowco. Polecenia od | 


0 6 
sutenera i ponury Aleksiej i dobroduszn$f 
Paweł i Józik okrutny, a sentymentalny: 
wszyscy pójdą pod jeden strychulec, wszys! 
kich jednakowo dosięgnie kulka karabino* 
wa, : wymierzona z wysokości ramienia: 
Wszyscy spłacą dług wobec prawa. Szluš 
Andrzej wzdrygnął się. Kiedyż na nieg” 
przyjdzie koniec? Bo nie wątpił, że i on 
będzie musiał zaplacić, tylko chciałby jakoż 
inaczej. 

Skończyły się ostatnie domy miasteczka] 
Gromadka odprewadzających poczęła siej 
rozpraszać, * Oddział z miarowym tupetem 
maszerował po pustej szosis w szyku bar) 
dziej rozlużnionym tak, że dokładnie widzieć 
można bvło skazańców. Szli równo. dotrzy” 
mnjąc kroku żołnierzom. tylko czarnowłosy 
Adolf zataczał się błędnie, wywołujące tem 
gniew długiego Aleksieja z którym był ra* 
zem skuty. Andrzej zawahał się, czy iść da“ 
lej. lecz jakby w odpowiedzi na to Józik od” 
wrócił się ku niemu z pobladłą zlekka twa 
rzą i nieznacznie skinął głową. To było po 
żegnanie. Andrzej oparł się o pień przydroż” 
nej wierzby i patrzył, jak oddział wlókł się 
wolno w kierunku piaszczystej wydm”: 
Pierwsze ukośne promienie wschodzącego 
słońca zamigotaly na ostrzach bagnetów: 
Wreszcie znikli. Andrzej oderwał się z west 


chnieniem od drzewa i rozejrzał wokoło: 
Dzień wstawał piękny. słoneczny. Nagle 


zatrzęsla powietrzem oddalona salwa, 
Idąca do miasteczka mleezarka postawi: 
la bańki na ziemi i przeżegnała się pobożnie: 
— Rozstrzeluii bandytów — rzekła z po 
golnym uśmiechem. 
— Oddali ducha czortu — mruknał jeż 
ktoś w odpowiedzi. 
Ciąg dalszy nastąpi, 
: piazza 


FABRYKA SUKNA 


tre | 
f. | 
I w Rakszawie , $ 
ii koło Łańcuta Mła. j 
| poleca znane ze swej | 

j 


dobroci materiały czv- 
sto wełniane iak lode 
ny. szewioty, kamgarnv 
i tp. w rożnych mo- | 
dnych deseniach na ||! 
ubranie męskie, ma- [|| 
terjały na rewerendy fa 5 
i sutanny dla Przew. 
Duchowieństwa oraz ł 
sukna t. z. sławnckie 
na kurtki i bundy do ; 

| „ "> podróży. > | 

| | 


CENY PRZYSTĘPNE. 


ończochy damskie 
i dziecinne w ozrom-| 
wyborze. 
rexa- 
wiczki, chusteczki do nosa. 
fartuchy i czepki dla|| 
służby poleca i 


również | 


| Kraków, Wiślna L. 4. 5 


T 


R: pszczelny pod gwa , 
rancją, wysyła z własne 
pasieki za zaliczką poczto- 


A| wa 3 kg, 14 zł, — 5 kg. 
21 zł, — 10 kg. 40 zł., — 
]|20 kg. 7670 zł., wraz M 
zblaszanką i w i poleca: 
pocztowa. Bobicz |. Dr. X., Pod znakiem Róžč:ñca św. 15 nauk zł. 
Stanisław Chabura | dla kół Żywego Różańca . ; m ./. . . .” 2— 


Drzewka owocowe 
o N. M. P. 


własność Krakowskiego Tow 
Ogrodniczego 

w Prądniku Czerwonym, | 
p. Kraków. | 


KILIMY 


artystyczne — dywany, pa- 

siaki łowickie poleca nai. » » 

taniej Wytwórnia „Kobie | 

rzec" Kraków, ul. Pod wa-| 
le 3. Telefon 13-169. 


Tapczany 


otomany, poduszki z tra- 
wy morskiei i włósienia. 


SE n 


e » 


aooaa aan o tar ZAKŁAD WITRAZOWO -SZKLARSK| 


kładania sprzeda tanio i! 
przyim, wszelkie reperucje. 


| tapicer, św. Tomasza 4 


KOSZTORYSY 


: na iwiększe, litografowane 
od 5 do 10 zł, sztuka. 


Multiplex Kanonicza 16 


SZYBKO jak STRZAŁA || 


BEZPIECZNIE i REGULARNIE 
WYGODNIE i 
——=E= 0TO 2—- 
Cechy komunikacji powietrznej ' 
Polska sieć komvnikacji powietrznej obejmuie miasta: 
Bydgoszcz 
ków — Lwów — Poznań — War- 
szawę — Gdarisk 
Brno — Wiedeń — Czerniowce — 
Galati — Bukareszt. 


Na_ Miesiac Październiki 


Kocik Krakowska, Kraxów, Św, krzyża ld 


Krajewski l. X, Regulamin żaden Bractwa 
Różańcowego N. 


Nabożeństwo majowa i rózańcowe z dodatkiem pieśni 


Nalaśniak T. 0., Wykład Tajemnice ROCA: 


Za przyczyną Marji, przykłady 
, opieki Królowej Różańca św., 2 tomy . 


Staich Wł, X., Królewski orszak Marji, 
a Świętych Polskich . . . dz ora 


Tajemmice Różańca Św., dla mężczyzn na fax m papierze — 80 


« Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, 
po doliczeniu rzeczywistych kosztów porta. 
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F-a T Zajdzikowski Kraków Św. Jana 30 |starann'a pad fachowa 


Dzierż. Jan Kusiak fe: ż 


Oszklenia i witraże do kościoiów od 30zł. za | m $rwój 
wykonuje się przy pea zamówieniach na raty 


Ceny 509/0 niłsze niż wsządzie. y 
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„Katowice — 'kra- 
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| Na składzie wszelkie przy- Pema i 
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» dla młodzieńców na zielonym papierze —'80 
„ dla matek na czerwonym papierze — 80 
„ dla panien na białym papierze —'80 


Brzytwy 


jnożyczki, nałei tp oa:rz! 


Bme 
nia „Szprhbkańć* firms J” 
Zubhikowaki, oł 
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kierownice: wem. 
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po Śrwośe! 
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